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P Ą G O W S K l 1 M A N N . .

W A R S ZA W A  (PAP.). —  W edług danych Ministerstwa Rolnictwa 
Reform Rolnych, stan pogłowia zwierząt hodowlanych w  roku 1948 

^przekroczył znacznie przewidywany w .g  planu 3-Ictniego przyrost na 
i tura lny.

W edług danych liczbowych stan 
pogłowia bydła podniósł się w  cią­
gu roku 1948 praw ie o 1 miln. sztuk. 
Przyrost naturalny trzody , .chlew­
nej (dane ubojowe) wyniósł również 
1 riiiln. sztuk. Przyrost,, naturalny 
owiec wyniósł w  roku 1948 —  460

Rząd poSski potępia
akcję holenderską w Indonezji

go. a  w  szczególności z zawartą pod 
auspicjami Rady Bezpieczeństwa u- 
mową renn viilską z dnia 17, stycz­
nia 1948 r.

Zdaniem Rządu Polskiego zbrojna 
akcja rządu holenderskiego przeciw  
ko republice indonezyjskiej zagraża 
nie ty lko  narodowi indonezyjskie­
mu, ale stanowi również groźbę dla 
poko ju* ńa" teren ie • polńdniowa- 
wschodnie! A z ji. ,
-W  zw iązku z powyższym  Rząd Po l 

ski nie może podzielić stanowiska 
zajętego przoz rząd holenderski w  
memorandum z dnia 20 grudnia 
1948 roku.

W A S ZY N G TO N  (PA P .). —  Pręży 
ćtent Truirian oświadczy! w  piątek,

Dymisja Marshalla
4 c h e s o n  s e k r e t a r z e m  s i a n u  I M

że dotychczasowy sekretarz stanu 
Ceorge Marshall zrezygnował ze 
swrgo stanowiska. Na  jego  miejsce 
zosł.ał m ianowany Dean Acheson/1 
daw ny podsekretarz stanu.
. .Mersball- przestanie, o ficja ln ie 
pełnić obow iązki sekretarza stanu .z 
dniem 21 stycznia b.r.

Zreygnow ał również ze swego sta 
nowiska dotychczasowy podsekre­
tarz stanu Robert Lovett. Następcą 
Lovetta  będzie dotychczasowy dy- 
relcto: budżetu James E. Webb.

Ambulanse ze Szkocji dla PCK

s u w Y  JO RK (PA P .). —  W  ko­
łach politycznych zwraca się uwagę 
na okoliczność, że prez. Truman w 
orędz.u swym stw ierdził możliwość 
^ . ouchu kryzysu gospodarczego w  
5 ’ anech Zjednoczonych. Z e słów 
J^Ro przebija obawa przed kolejnym  
cyklicznym kryzysem.

i,Waschington Post"-p isze : „G dy 
obecnie wkraczamy w  1949 rok, sta- 

w obliczu zagadnienia, jak 
g1<?u< będzie depresja gospodar- 
I 9 j xv nadchodzącym roku. N ie  ule 
ta'- J AV ' ;ti wątpliwości, że depresja 

^ z ênni^ i podają, że 
- Vj S no . Pierwsze symptomy 

jukcji w  w ielu  gałęziach 
| •‘ •nyslu.

VV- Ĝ U fabrykach zwalnia się 
■  ysiące robotników. Równocześ

n:'e eksperci gospodarczy stw ierdza­
ją, że pow ojenny ~„boom'‘ skończył 
się, co odbije się na innych odcin­
kach życia gospodarczego; Równo­
legle z  kurczeniem się rynku w e 
wnętrznego odczuwa się coraz bar­
dziej trudności eksportowe.

K rz y ż o w i 17 am bulansów . W  czerw cu  
ub. roku  nadeszło 5 am bulansów. W czo ­
ra j p rz yb y ło  do G d yn i da lszych  6 ambu 
lansów . W  n a jb liż szym  czasie m a ją  p rzy  
b y ć  p >zostałe. Am bu lanse o J?zym ane 
w c zo ra j zostaną p rzyd z ie lon e  o ls z tyń ­
skiem u, w arszaw sk iem u , b iałostock iem u, 
rzeszow sk iem u  1 w roc ław sk iem u  oddzia 
ło w i C zerw on ego  K rzyża .

Ofecsywa na Nankin
L O N D Y N  (PA P .). —  Chińska 

arm ia ludowa rozpoczęła ofensy­
w ę przeciwko siłom Koumintan- 
gu. broniącym rejonn Nankin —  
Szanghaj. Do ataku wyruszyło 7 
kolumn arm ii ludowej z  frontu 
nad rzeką H wai w  odległości 175 
km. na północ od Nankinu. Jed­
na z tych kolumn sforsowała rze 
kę na zachód od Peng -  Pu.

Zawieszenie bistni
<u> P f s U c s t e t n i f s

N O W Y  JO R K . R ządy państw a Iz ra e l i  
E g ip tu  za ip iądórn ily  s ek re ta ria t N a ro ­
d ów  Z je d n o cz o n y c h , że  w yraża ją  zgodę  
na zaw ieszenie b ro n i w  P a le s ty n ie  .p o ­
czy n a ją c od  g od z in y  14 dn ia  6 s tyczn ic  
czasu m ie js cow eg o .

iS  t y s i ę c y  t o n  
m a r g a r y n y

wyprodukujemy w rb.
W A R S Z A W A  (P A P )  D z ięk i system a­

ty czn e j rozb u d ow ie  u rządzeń  przem ysłu  
tłu szczow ego i  p ow iększan iu  p ow ie rzch ­
n i u p raw  nasion o le is tych , fa b ry k i .w  
B ielsku  1 Gdańsku w yp ro du ku ją  d la  roz 
p row adzen ia  na w o ln ym  ryn ku  w  b ie ­
żącym  roku  15 ty s ię c y  ton m argaryn y. 
W  planach  na następne la ta  p rz ew id u je  
s ię  u ru chom ien ie  da lszych  fa b ry k  i d o ­
p row ad zen ie  zdoln ości p ro d u k cy jn e j 

I przem ysł u . m arga ryn ow ego  do 50 tys ię- 
‘ c y  ton roczn ie .

Ńarada przedstawicieli ZMP i ZHP
z udziafesn m in . Skrzeszewskiego

Strajk w Casablance
P A R Y Ż  (P A P )  Jak  donosi rad io  B raz- 

zav ille , rob otn icy  p o r tow i w  Casablan­
ce  (M arok k o  fran cu sk ie ) p rok lam ow a li 
s tra jk , dom aga jąc  s ię  u tw orzen ia  ośrod  
k ó w  na jm u  s iły  rob o tn ic ze j, w  k tórych  
rep rezen to w an i b ędą  d e legac i rob o tn i­
ków . S tra jk u ją cy  żąda ją  ró w n ież  p od ­
w y żk i za rob k ów  o ra z  usta len ia  m in i­
m um  egzys ten c ji w  w ysok ośc i 12.600 
fra n k ó w  m ies ięczn ie .

W A R S Z A W A  (PA P .). —  W  ośrod 
ku wychowaczym  na Bielanach od­
była się pierwsza narada przedsta­
w icie li kół £ M P  i drużyn Z H P  z 
ośrodków naukowo -  w ychowaw ­
czych z  całego kraju. Delegaci re­
prezentowali przeszło 3 tys. m ło­
dzieży RTPD -owskiej. zrzeszonej w  
ZM P  i ZH P.

Celem  narady było zbliżenie po­
krewnych organ izacji m łodzieżo­
wych, w zajem ne zapoznanie się z 
rodzajem  prac, przeprowadzanych 
przez obie organizacje, wym iana 
rdoświadczeń oraz nakreślenie w y ­

tycznych dalszej pracy ideologicznej 
i organizacyjnej.

W  trakcie obrad przybył na salę 
min. ośw iaty ob. Skrzeszewski, któ 
r y  po wysłuchaniu dyskusji przemó 
w ił do zebranej młodzieży.

W A R S Z A W A  (P A P )  W  W a rszaw ie  od ­
b y ła  aię odp raw a  pe łn om ocn ików  zb ió r­
k i na fundusz b u d o w y  C en tra lnego D o 
m u P Z P R . O dpraw a m iała na celu  om ó­
w ie n ie  p lanu  scalen ia a k c ji zb ió r­
k o w e j, k tó ra  p rzed  z jed n o czen iem  obu 
p a r t ii  rob o tn ic zych  b y ła  p row adzona o - 
sobno p r z e z  P P R  1 P P S .
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powiększył się o milion sztuk
Stan pogłowia zwierząt hodowlanych
S g i l t c e s i #  r o &  g f  1 9 4 8Brzydka sprawa

Brzydka, n iezwykle brzydka spra 
w a U'C2yi i  się przed sądem w  W ar­
szawie , -Ksiądz katecheta, wycho­
wawca kilkunastoletnich dziewćzy- 

. nek. dopuszczał się niemoralnych 
czynów wobec -uczennic, deprawo­
wał je, dokonywał zniewoleń dzie­
ci, gwałcąc ludzkie normy etyczne 
i gaszone przez siebie prawa bos­
kie. ,f

Przebieg .rozprawy sądowej, pro­
wadzonej w  dużej części przy 

. drzwiach zamkniętych, obfitował w  
momenty dramatyczne. . Zeznania 

'matki, której 13-letnią córkę znie­
wolił. ksiądz -  katecheta, zeznania 
skrzywdzonych dziewczynek;, z któ­
rych najstarsza liczyła lat 14, mu- 

. siały Wywrzeć wstrząsające w raże­
nie na publiczności, obecnej na pro 
cesie,- tak, jak  w yw iera ją  one uczu- 

. cie grozy na każdym, kto ze sprawo 
zdań prasowych dow iedział się o 

, czynach „księdza -  katechety“  W o j- 
c.echa Dąbkowskiego.

Sąd 7— jak  już prasą doniosła . —  
skażał zwyrodniałeś na 10 lat w ię­
żenia. A le  poza sądem opinia p u - ( 
bliczna ma prawo wypow iedzieć, 
swoje zdanie, dotyczące okoliczno-) 
ści tej ponurej sprawy, ujawnionych) 
r.rf przewodzie sądowym. (

Wypadki deprawacji i  nadużyć! 
scksąalnych dokonywanych przez,] 
zakonffiftów czy księży św ieckich,! 
nie należą, niestety, do rzadkości.! 
Zawsze jednak były potępiane za-^ 
r : wno przez społeczeństwo jak  i i  
przez władze kościelne. Tu jedn ak i 
spotykamy się ze stanow iskiem ,! 
które wywołuje zdumienie każdego J 
wierzącego człowieka. Bo gdy mat-J 
ka zgwałconej dziewczynki wróciła J 
się do prałata,, zwierzchnika księdza > 
Dąbkowskiego, prałat prosił o dys-5 
Grecję, obiecując za to przeniesienie i  
córki do innej szkoły. A  b iskup i 
wręcr. oświadczył, że to go nic nie r 
obchodzi i radził zrozpaczonej m at* 
ce. aby n:e interesowała się t^m j  
faktem. J

Rozważamy tu przestępstwo szcze f  
golnie ciężkie. Bo w  im ię obrażonej^ 
nvralnoścI musimy zająć wyraźne ? 
stanowisko \vct*e<' faktu, że duchów  ̂
ny powołany do krzewienia zasad J 
moralności —  czynami swym i tym  t  
zasadom zaprzeczał. A  jego  bezpo- a 
bredni zwierzchnicy robili wszystko, i  
fcy te czyry  osłaniać. «

Zapadły w  \yarszawie w yrok  na f  
Dąbkowskiego nie zamyka oma 4 

wianej sprówy. Opinia publiczna f  
czeka na wyjaśnienia, jak odniósł J 
s.ę do popełnionych przezeń zbrod- J 
ni ogół duchowieństwa. I  co ogół d u j  
thowieństwa mówi o zw ierzchni- j  
Jcach zwyrodnialca, tak nisko upad- i  
łego i taką krzywdę w yrządzają- # 
ce"--v dzieciom, rodzinom i całemu f  
społeczeństwu. $

P lan  3-letni przew idyw ał roczny 
ptzyrost pogłow ia bydła na 10 proc. 
tymczasem w  roku zeszłym wyniósł 
on 22 proc. W  hodow li ow iec prze 
ciętny przyrost roczny określano na 
15 proc., podczas gdy w  rok u . 1948 
wzrósł on do 48 proc.

I W A R S ZA W A  (PAP.). -  Rząd ho­
lenderski zwróci! się do rządu pol­
eskiego z notą i załączonym do niej 
I memorandum, w  których usiłuje 
I wytłumaczyć sw ą działalność w  Ifi- 
I donezji i  w  których presi Rząd 
|R. P. o zrozumienie i poparcie dla 
tej polityki.

W  odpowiedzi Rząd Polski wysto­
sował do~ rządu fiólcmlir^dcgtf Tto-r 
tę, W której stwierdza,- iż nie może; 
udzielić poparcia polityce rządu ho­
lenderskiego wobec republiki indo­
nezyjskiej, ponieważ polityka ta 
jest sprzeczna z literą i duchem > 
karty O N Z  oraz międzynarodowymi 
zobowiązaniami rządu holenderskie-

Górnicy smipełscy
i v  o b r o n i e  s w y c h  p r a w
L O N D Y N . D n ia  3 btn. 2 iy ś irę e  g ó r ­

n ik ów , za tru d n ion y ch  w  kop a ln iach  w ę ­
g la  w  h rabstw ie  G la m org a n  p ro k la m o ­
w ało s tra jk .

P ow od em  s tra jk ó w  by ło  n a ruszen ie  u -  
m ow y  zb io ro w e j p rzez  k ie row n ic tw a  k o  
p a lń .

W A R S Z A W A  *— S zkock i oddzia ł B ry ­
ty jsk iego  C zerw on ego  K rz y ża  postano­
w ił  p rzekazc-i P o lsk iem u  Czerw onem u

Wo\ńl o rg jt i a  Trumann

Chwieje się gospodarka USA

tys. sztuk. Stan pogłow ia kóz po­
w iększył się o  60 tys. sztuk.

Drobiu przybyło w  rok u . 1948 ok. 
10 miln. sztuk, a pszczelarstwo po­
w iększyło swój stan posiadania o 
dalsze 40 tys. uli.

Na  dodatnie w yn ik i w  dziedzinie 
hodowli w płynęły sprawnie organi 
zowane przez Min. Rolnictwa prze 
glądy . hodowlane, kwalifiku jące 
sztuki nadające się do rozpłodu? 
szczepienia przeciwpom orowe, kon­
trola użytkowości bydła, a szczegół 
nie kontrola mleczności krów , szko 
lenie fachowców hodowlanych, po­
radnictwo żyw ienia bydła i t.p.

W wyniku przeglądów uznano w 
roku 1948 i zakwalifikowano do 
hodowli 22.950 sztuk buhajów i 
6.634 knurów.

K oła  kontroli użytkowości bydła 
osiągnęły w  roku 1948 liczbę 260 
i obejm owały systematyczną k o ń -1 
trolą około 61 tys. krów.

W  roku 1948 sprowadzono zza gra 
nicy zaledw ie 885 sztuk bydła użyU ' 
kóweeó.

{Zarobki i n o rm y
j(\ A /pierwszych dniach stycznik 
f  \/\ł p*>dpisane zostały przez Mini- 
r V  V  sterstwo Przemysłu i Handlu 
f  oraz zarządy poszczególnych
* związków zawodowych nowe układy 
.# zbiorowe w przemysłach: węglowym,
*  hutniczym, chemicznym, metalowym, 
f  elektrotechnicznym, energetycznymi 
f  naftowym | stoczniowym. W  najbliż- 
fszym  czasie nowy system płac wpro- 
fwadzofiy zostanie we wszystkich po- 
Tzostałych branżach unarodowionego 
fprzemystu.

Jednym z  najważniejszych punk- 
5tów nowych umów zbiorowych jest 
^wprowadzenie jednolitych norm pro- 
Adukcyjnych.
i  Jak wiadomo, w  przemyśle naszym 
i  stoso wane są —  gdzie to jest możli- 
Jwe — płace: akordowa, zwyczajna
i  bądź tzw. ,.akord progresywny (pre- 
^liniowy). Przy a k o r^ ie  takim zarobele 
i  robotnika składa się: 1 ) z tzw. „pen.

sji podstawowej" (godzinowej) l 2)  
(|ze stawek akordowych. wypłeca>nycK 
i  po przekroczeniu ustalonej norniy. 
((wytwórczej • pozostających bez zrni»  
^ny lub też wzrastających w m iar* 
i  przekraczania te j normy, 
r Praktyko wykazała że system ?kot 
fdp w y (u podstaw którego leży możlń^ 
fw ość zapewnienia robotnikowi stałej, 
r nienaruszalnej płney miesięcznej 
Coraz podnieta do zwiększenia Wydaju 
fności pracy) zdał egzamin.
\ Śledząc jednak rozwój współzaś. ■ 
Iwodnictwa pracy i stały wzręst, prze 
^kracziania norm prżez pracowników 
^przemysłu, nie sposób; nie zfluważ)’^ 
ipoważmych .nieraz, dysproporcji.
P 1 takr jeśli w  przemyśle węgłowym 

rekordziści p^ecy^ osiągają już do 
^700 procent nórmy, najlepsi róbotn-i- 
rcy włókniarze nie dochodzą do 300 
•procent; gdy przodujący metalowcy 
^wyrabiają niejednokrotnie do 0!M) 
^procemt normy, to najlepsi hutnicy 
^.osiągają zaledwie 350 procent norm. 
r Przykładów takich można przy to- 
fccżyć wiele.
Ł „W inowajcą" tego jest postęp ted j 
Łniczny.
[ Jeszcze w  r. 19-16 robotnik nasz prai 
i co wał niemal wyłącznie na starych* 
lz trudem zmontowanych po wojn ie 
(niaszyńach. Obecnie stopień uoowo- 
cześnienia . parku maszyn szybkoj 
, wzrasta. Powstają po zatem wynalaz­
ki oraz racjonalizacja pracy i proco- 
|SÓW- wytwórczych w fabrykach.
) Wyniki kilkuletniego wysiłku umy; 
Isłowego robotników, techników i ini' 
{żynierów są b. poważne. Ułatwiliśmy 
fjuż i usprawniliśmy prace w fabry- 
jkaęh .. ■
* Tymczasem normy pozostały • bet 
•zmiany. ■

Nieaktualność, przestarzałość szere­
gu norm potwierdzają ponadto osiąg 
^nięcia przodowników pracy. Jak w y­
kazało doówiadczeniei każdy wybija­
ją cy  się przodownik prący — to ra­
cjonalizator. Jeśli np. tokarz wynaj­
dzie nowy, szybszy i niemniej dokład 
,ny niż dawny system produkcji wa-l 
łów korbowych, jeśli górnik-rębacz 
przy pomocy własnego ,sposobu" wy, 
dobywa więcej węgla, niż dotychczas 
— to osiągnięcie to przekracza ramy 
współzawodnictwa, staje się wy nar 
łazikiem, z którego powinien korzy- 1 
stać ogół.

Jałcie * tego trzeba wyciągnął 
wnioski? .

Przede wszystkim należy przepro­
wadzić opartą na realnych warun* 
kach techniczny d i rewizję niektó­
rych norm w przemyśle. N ie winno 
to jednak obniżyć zarobków prseow 
niezych, bo reforma mijałaby się a 
celem.

Racjonalnie opracowane normy poji 
wolą robotnikowi na realne planował 
nie — co stanie się podstawą nowych 
osiągnięć w e współzawodnictwie, w: 
produkcji, a tym samym — zwiększO 
nego zarobku.

W ustroju demokracji ludowej, nor 
na wytwórcza — to podstawa do 
sprawiedliwego zwiększenia zarobku, 
iako dodatkowego wynagrodzenia za 
?racę. Norma zatem w  polskim prze 
nyśle pozostanie zawsze wykładni­
kiem średnich możliwości robotnika;
Me metą, a le raczej polem normalnej? 
>raćy,

Jan Podoski
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Brytyjskie 
Zw. Zawodowe

J p i «  n rnrzny fe«!nej gminy

Nu zebraniu
w Solnikach

chłopskim
W ielkich

(| OJ specjalnego wysłannika „Słowa Polskiego**

o SCO nowych źródłach mocy Polsk; 
Socjalistycznej. N ie było tej mapy 
kongresowej na sali w  Solnikach, lecz 
stówą mówcy wywołały je j wizję.

Gdy szedłem do stacji kolejowej 
poprze* Solniki W ielkie na to zgro. 
madzenie, widziałem jeszcze domy w 
gruzach, opuszczone podwórza, smę­
tek pełzający po opuszczonych domo 
sbWach, porzucone narzędzia pracy, 
podniszczone oparkcnieoia.

Tu. na tej sali, rodziła się wizja Sol 
nik Wielkich j  tysiąca gromad im po 
dobnych — o jasnych «iamaoh chłop 
skich, przestrzennych aaktolcch. kwit­
nących sadach, wizja osied li. zelek- 
tryflikowanyoh, zradiofonizowanych 
zmechanizowanych. Gdy przyjedzjemy 
tu -za rok, dwa: sześć —  je leże inne 
będzie oblicze tej wsi.

O tym, że będzie inne. przyrzekali 
rezolucja, uchwalona na tym zgro ma] 
dzeniu, któremu przewodniczył ob, 
Wałek. Zapowiadały to wypowiedzi 
przemawiających: ob. Gałązki, Raka,] 
M ’ary; Wojtczysa, Engierta, Hyry.l 
Hlonowakiego, Bąka, Wadasa, Kosa ii 
wielu-innych, którzy w ciągu wielogo< 
dzinńej -narady zabierali głos.

PRZYRZECZENIE 
Obok rezolucji, solidaryzującej się 

z uchwałami Kongresu — zebrani u- 
chwalrK też rezolucję, która jest nie 
‘ako rocznym planem, pracy gminnego 
koła PZPR na najbliższe 12 miesięcy.

Ten plan — to przekrój wszeoh&tron 
ny życia tych gromad, które wieńcem 
otoczyły Solniki Wielkie. .

Padają jedne za drugimi przyrzecze

W"— Nauczymy w  ciągu roku BO anal 
ąabetów' czytać i pisać.
—  Zbudujemy w Śnieżnej nową 

^jkpłę kosztem 3 milionów złotych.
— Powiększymy ilość tomów w bi- 

S^fotece gminnej z  500 na 1000.
— Zr.adiofonrzujemy 2 dalsze gro­

mady.
i.; — Przeprowadzimy remont 8 świe­
t le .

— ; Stworzymy świetlicę dla ZMP.
— Obok obeonych 3 kół gospodyń 

wiejskich —  założymy dalsze 7 kół.
— W  Widawie odbudujemy trzy mo 

sty.
—  Do wiosny powstanie nowy ośro 

dek maszyn rolniczych.

—  Przystąpimy do pracy nad two­
rzeniem spółdzielni produkcyjnych.

— Powstanie wzorowa mleczarnia.

Wymowa 70 miSinów ton
„ T R Y B U F A  L U D U " ,  n a w ią zu jąc d o  o -  

siągniąCr p o lsk ieg o  przem ysłu  w ęglow e -  : 
go , k tó r y  w  u b . r o k u  w y d ob y T  70260.000 
to n  w ęg la  k a m ien n ego  I przeszło  SMO.000 
ton  w ęgla  b ru n a tn eg o , p isze  m . in :

„ W  porów n an iu  z  ,r  1947 w y d o b y to  o  
11,1 m ilion a  ton, tzn . o  b lisko  19 proc.—  Założymy tuczarnię nierogacizny. J

— Przejmiemy piekarnię, masarnię | wI?cei- Jest to niewątpliwie bardzo wiel 
I stolarnię, aby de 6 wsi tani chleb, t  ^  krok naprzód, którego znaczenie mię 
mięso i  meble. x dzynarodowe uwydatnia się ze szczegół

—  Postaramy się, by ilość członków Xnił wyrazistością, Jeśli zestawimy roz- 
Spóldzielni Samopomocy Chłopskiej * w6j P°lsk»ej produkcji węglowej z pro- 
podniosla się z  300 na co najmuiej 1 dukcją w krajach zachodnlo-europej- 
1.000 i by do zarządu, do którego w y i ŝ !ch’
bory odbęd-ą się w  lutym, weszli f  We Franc 1̂ P°d naciskiem polityki 
przede wszysbklm chłopi mało i  Sred- f  marshalizacji zaobserwowano w ub. ro- 
nio - rolni. J ku spadek wydobycia, a w innych kra-

—1 Zagospodarujemy 100 ha i 15 ha 2 *ach ~  stagnację lub nieznaczne zwięk- 
resatówki. X szen!e wydobycia. Polska Ludowa — po

Długo brwa wyliczanie zobowiązań, f ZSRR 3®st pierwszym wielkim produ- 
któryoh wykonanie podniesie kulturę | centem węgla w Europie, który przekro 
i dobrobyt tycfh Wsi. Na Zakończenie i cz^  przedwojenny poziom wydobycia. 
— przyrzeczenie, że  koło PZPR  o trzy Z Znaczenle polskiego węgla na rynkach 
ma nowy lokal. X eur°PCjskIch w ub. roku jeszcze bar-

Znowu brzmi Międzynarodówka. X dziej wzrosło i pozycja naszego kraju 
Ob, Elczewski przemawia, reasumu- f  ̂ ako Jednego z największych eksporte- 
jąc przebieg zebrania: X r* w węgla utrwaliła się.

—  Gdy przybędę tu w  styczniu I  Wynlltl 11 nasze kopalnie-
*. • . ? two węglowe przede wszystkim nieu­

stannej pomocy państwa ludowego, które
1950 roku -*■ wierzę, że wszystkie te 
zobowiązania będą wykonane.

Wierzymy. Oto wieś polska ruszyła f w ci^„u iriinion;ych czterech lat nie 
, nn.madn An -"„.am*,. ».   2 szczędziło sił t środków, łożąc na od-do nowego startu, do wyśdigu o wy- 1  ęazuo 

równanie wiekowych zan*edbaft o do f  u ow  ̂ ł wyposażenie techniczne prze- 
trąym n>c kroku klasie rcbatn:o>:ej 1  myslu 'v':g'o” eg0 ogromne sunny. 
Zebrań "  t ik '* . -Jatie 'w id -ei!«'i»r w f  Ale w ieszcze większej mierze zaw- 
Eo'nLitach Wielkich — jest tego d o w o ł <,z1ę,ezs[ny sukcesy Przemyślu węglowo

♦  g o  o fia rn o ś c i ' 1 pośw ięcen iu  300-tysięcz- 
^  n e j rzeszy  g ó rn ik ó w " . -

. Zbigniew Grotowski.

D/ichi zdolnAŚciom i pracy

Robotnicydyrektorami

Pi •ess AssociatSon st»ii-ri!/ii

W ł a d z e  p o E s k i e  p © e t i © g f y

w odnalezieniu grobów lotników RAF-u
RAF-txr prowadzącemu poszukiwa­
nia, jak  najdale j idącą pomoc.

h h l r  x  g e s t a p o

skazany na śm erć
‘ TO R U Ń  (P A P .). —  Sąd Okręgo­

w y  w  Toruniu rozpatryw ał sprawę 
hitlerowca -  sadysty A lfreda  Sobot- 

tki, b. szefa Gestapo w  Toruniu. 
Słynął on z  sadystycznego znęcania 

się nad Polakam i. Sobottka jeździł 

po obozach koncentracyjnych i 
w skazywał szczególnie Jhiebezpiecz 

nychM Polaków , których w  następ­

stw ie rozstrzeliwano.
Sąd po rozpatrzeniu sprawy, ska­

zał ~Sabottkz na .karę śmierci..

P O Z N A Ń  (PA P .). —  Od stycznia 
1949 roku na.stanowisko naczelnego 
dyrektora fabryk i opon i dętek 
samochodowych oraz rowerow ych  
.Stom il" m ianowany został P io tr 

Jewpak, k tóry przed 18 la ty  roz- 
począf pracę w_ fabryce jako zw ykły 
robptnik. Obecny dyr. przeszedł 
kolejno wszystkie działy pracy.

L U B A Ń  (P A P .). —  Dyrektorem  
naczelnym najw iększej w  Polsce 
fabryki przemysłu drzewnego, znaj­
dującej się na Dolnym  Śląsku, mia­

nowany został ob. H enryk Żuraw, I  
k tóry pracował w  fabryce jako zw y I  
kły stolarz od 1946 roku.

Dzięki osobistym zdolnościom, pra 
cy i  zm ysłowi organizacyjnemu, 
ob. Żu raw  awansował kolejno na 
mistrza stolarskiego, a następnie na 
kierownika zakładu w  N ow ej SolL 
Obecnie otrzymał zaszczytną nomi­
nację na dyrektora naczelnego Pań­
stw ow ej F ab iyk i Przemysłu Drzew­
nego.-

Mo we umowy zbiorowe
pracowników samorządowych

W A R S Z A W A  (P A P )  Z w ią ze k  Z a w od o ­
w y  P ra co w n ik ó w  Sam orządu  T e ry to r ia l 
n ego  i  U ży teczn ośc i P u b lic zn e j zakoń­
c zy ł p o d p isyw a n ie  n o w ych  u m ów  zb io ­
row ych  z  p oszczegó ln ym i sam orządam i.

R e fo rm a  p lac  ob ję ła  p ra co w n ik ó w : 
gazow n i, zak ład ów  kom u n ikacy jn ych  
ja k  tra m w a jów , autobusów  itp ., w o d o ­
c ią g ó w  i  kan a lizac ji, Z ak ła dó w  O czysz­
czan ia  M iasta, Z a rząd ów  N ieru ch om o­
ści, l io t e l i  M ie jsk ich  o ra z  ha l i  ta rgo ­
w isk . P ra co w n icy  E lek tro w n i —  ja k o

zak ładów , p o d lega jących " C en tr. Z arzą­
d o w i P rzem ysłu  E n erge tyczn ego , zaw ar­
l i  od rębn ą u m ow ę  w  o s ta tn ie j dn iach .

R e fo rm a  ob ję ła  pon adto  w szystk ich  
p ra co w n ik ó w  adm in is trac ji sam orządów , 
p rzys tosow u jąc  poziom  ich  uposażeń d o  
p łac  p ra co w n ik ó w  państw ow ych .

U m ow a  u jed n o lic iła  za robk i lu d zi je d  
n ego  zaw odu  w  ca łym  sam orządzie, a 
jedn ocześn ie  u m ożliw iła  w y żs z e  zarob k i 

p rz y  w y d a jn ie js ze j p racy.

Produkujemy wulizy nu eksport

ICfo jes! upmwulony
do pobiezeniu renty wdowie! ?

ŁÓ D Ź (PA P .). —  Jedna z  najw ięk 
sżych, w  Polsce fabryk  pasów pęd­
nych, artykułów  technicznych i  ry  
marskich na ZLO. otrzymała ostatnio 
now y zespół, maszyn, przewidziany 
do produkcji wszelkiego rodzaju 
waliz.

Fabryka produkuje obecnie znacz 
ne ilości w a liz  fibrowych. W  naj­
bliższym  czasie przewidziana jest 
produkcja w a liz  skórzanych, prze­
znaczonych częściowo na eksport. 
Oprócz w a liz  fabryka produkuje o- 
bećnie teczki, damskie torebki, tor­
b y  gospodarcze i  artykuły pomoc

nicze. Fabryka zatrudnia 200 robot 
nikćw.

W  roku bież. otwarta zostanie 
przy fabryce szkoła rymarska, która 
dostarczy zakładowi poważną ilość 
nowych sił fachowych.

wyjątkiem tych, które do tej daty 
ukończą 50. rok życia. Te osoby azna 
ne są za niezdolne do zarobkowania 
i utrzymują prawo do pobieranej 
renty. -
„Jednorazowe odprawy wdowie z 

powodu powtórnego małżeństwa są 
skasowane i w  razie 'zawarcia pow­
tórnego związku małżeńskiego-, pra­
wo do renty wdowiej ze wszystkich 
rodzajów ubezpieczeń ulega zawie­
szeniu na czas trwania małżeństwa. 

'Jednakże osoba* która owdowieje 
powtórnie, ma prawo ubiegać się o 
rentę-wdowią bądź po pierwszym, 
bądź po drugim mężu.

Z  dn. -1 styczrfia br. ustaje prawo 
do pobierania zapomogi pośmiertnej, ) 
którą zastąpią dla wszystkich renci­
stów zasiłki pogrzebowe, przyznawa­
ne przez ubezpicczalnió społeczno.

Renty wypadkowe z  tytułu utraty 
zdolności do pracy będą wypłacane 
dopiero wówczas, jeżeli procent niez 
dodnoścż będzie wyższy niż 25 proc.

L O N D Y N . W  pob liżu  R io  d e  J a n e iro  
r o z b ił  s ię  sa m o lo t b ry ty js k ic h  l in i i  lo t ­
n i czy ch . Z  15 pasażerów  t  cz łon k ó w  za­
ło g i —  3 zna lazło  ś m ie rć  p od  szczą tką - 
m i s a m o lo tu . P ozos ta li zd o ła li s ię  u ra to  
toać p rz y  p o m oc y  sp ad och ron ów ..

PARYŻ. W sk u tek  k a ta s tro fa ln e j sytua  
c j ł  tyw tio& d o in e f o raz  s iln y ch  m rozów , 
w ie le  osób g in ie  n a  ulicach S zangha ju . 
W  c ią g u , os ta tn ich  10 d n i p o lic ja  znala­
zła  7ia u lic a c h  m iasta  ponad  300 osób, 
k tó re  za m a rzły  na śm ie rć , lu b  zm a rły  
z  głodu. ■

R Z Y M . M ia s to  R ieti w e  W łoszech  
śro d ko w ych  zostało n a w iedzone p rzez  
t rzę s ien ie  z ie m i, k tó re  p ozba w iło  d achu  
n a d  g łow ą  k ilk a s e t m ieszkańców . Z  B zy  
m u  d o  R ie t i  sk ie row a n o  k o lu m n y  ra tow  
n tcze  i  p o m o c  san ita rną . L ic zb a  o f ia r  
n ie  Jest znana

Szkoli; się kadry
leśników

W A R S Z A W A  (P A P .). —  Min.
Leśnictwa w yda je na internaty, 
znajdu jące. się przy szkołach leś­
nych podległych Ministerstwu, 45 
miln. zł. rocznie.

Obecnie w  8 liceach leśnych i  2-ch 
przemysłu drzewnego, kształci się 
ok. 1.200 przyszłych leśników i spe­
cja listów  przemysłu drzewnego.

Uczniowie, * korzysta jący ż bezplat 
negp utrzymania w  internatach, 
zobowiązują się w  zamian za to pra 
etfjwać; po ukończeniu szkoły, w  ad­
m inistracji Lasów  Państwowych 
przez okres 5-ciu lat.

Co? Gdzie? Kiedy?
Konkurs z nagrodami tygodnika 

młodzieżowego

»Świni Pxzygód«
Termin nadsyłania rozwiązań 

do 15 stycznia b.r.
Informacje dokładne podawa­

ne były w  numerze świątecznym.
Cenne nagrody jak: narty, łyż­

wy, sanki, komplet ping -  pongo 
w y  i  t.d. VV-2

D e p e s z e  Agencji p a p  a
noszą z Londynu, że pr< 
by prawicowych przywói 
ców brytyjskich Trac 

Unionów, rozpętane w  kampanii ai 
tykomunlstycznej. napotykają n 
coraz częstszy opór oddziałów i ra 
związków zawodowych, które odrz 
ca ją osławiony okólnik, wzywając 
do usuwania komunistów z nacze 
nycli władz brytyjskiego ruchu za 
wodowego.

1 stycznia br. okólnik ten odrzu 
ciła rada związków zawodowych i 
Birmingham, reprezentująca okol 
150 tysięcy członków. Do komitet 
wykonawczego rady związków za 
wodowych wybrano kilku komuni 
stów i  postępowych działaczy la 
hourzystowskich, energicznie wy  
stępujących przeciwko polityce za 
granicznej Bcvina.

Ostatnio okólnik antykomunistyc 
. ny Rady Generalnej Kongrcsp Tra 

dfi Unionów odrzuciły Rady ZwiąZ 
ków Zawodowych w  Leeds, Mold 
Soumthend, Blaydon, Wallsend 
Huddersfield.

Jednocześnie w  odpowiedzi n< 
kampanię Rady Generalnej TIJ( 
przeciwko komunistom, okręgowe 
miejscowe rady związków zawodo­
wych demonstracyjnie wybieraj* 

. komunistów na kierownicze stano- 
Miska.

‘ P R Z Y C Z Y N Y  N A G O N K I  
, Ameryka wywiera silną presję ns 
. W ielką Brytanię, żądając zwiększo­

nej produkcji po niższych cenach 
(oczywiście, o ile ta wzmożona w y­
dajność nie koliduje z produkcją 
Stanów Zjednoczonych); oznacza to 
więcej godzin pracy bez odpowied­
niej podwyżki wynagrodzenia. W  
rzeczywistości place, przerachowane 
na chleb, masło, ubranie i komor­
ne —  są coraz niższe.

Labourzystowscy' posłowie Parla­
mentu otrzymują coraz więcej li­
stów, protestujących przeciwko ciąg 
le wzrastającym kosztom Utrzyma­
nia. Niepokój, jaki te listy wyw oT 
lują wśród członków Parlamentu, 
uwydatnił się parę dni temu, gdy 
Maurice Webb, przewodniczący gru­
py parlamentarnej Partii Pracy, 
przedstawił swym kolegom na ze­
braniu całe paki listów protestacyj­
nych, nadesłanych przez robotni­
ków.

A  wybory powszechne są coraz 
bliższe!

Jest tylko jeden krok od wyso­
kich cen do żądania podwyżki płac. 
Żądanie to zostało nawet już w y­
sunięte przez niektóre związki za­
wodowe i jest „popierane przez Par­
tię Komunistyczną i przedstawicie- 
li związków zawodowych, należą- 
cych do tej partii ,
IN T R Y G I 1 O SK A R ŻEN IA

Komuniści, należący do związkóp? | 
zawodowych, żądają wyższych płac, ( 
by móc pokryć wyższe koszty u - , 
trzymania. Stąd wniosek, że trzeba \ 
komunistów zaatakować i usunąć ( 
z wszystkich stanowisk kierowni- ( 
czych w  związkach zawodowych.1 
Sprzeciwiają się oni planowi Mar- j 
shalla —  trzeba im więc zarzucie ̂  
sabotaż. Żądają nawiązania stałych j 
stosunków handlowych ze Zw iąż- | 
kiem Radzieckim, Polską i innymi i 
demokracjami Europy wschodniej—  ( 
są wobec tego „marionetkami w  j 
rękach Moskwy*4.

Członkowie miejscowych oddzia- ] 
łów  związków zawodowych dosko- 3 
nale wiedzą, że przy obecnych pła- ] 
cach życie jest trudne. Stwierdza- i 
ją  to ezęsto i wybierają wobec te- j 
go na odpowiedzialne stanowiska j 
komunistów, którzy mówią o tym j 
głośno.

W  latach powojennych coraz w ię- ] 
cej komunistów obejmuje z wybo- i 
rów  kierownicze stanowiska w  ( 
związkach zawodowych, jak np. w  i 
związku elektrotechników, górni- f 
ków, inżynierów, kolejarzy. j

I  właśnie dlatego prawicowe j 
skrzydło związków zawodowych sta- jj 
ra się stworzyć warunki, które u - j 
możliwią pozbawienie komunistów} 
prawa wybieralności na jakiekol- | 
wiek odpowiedzialne stanowiska i i 

ewentualne całkowite ich usunięcie < 
ze związków zawodowych. i

Afe intrygi prawicowych socjalf- * 
stów, połączonych ściśle z  kapita- . 
łero nie przynoszą; pożądanych efek- j 
tów. Angielska klasa robotnicza w   ̂
poważnej swej czyści ufa komuni- j 
stoin i nie łatwo ulega prepagan- 2 
dzie reakcji. Philip Bolsover j
l),L0?;0  POLSKIE IłK . 7. Str. *  *

? TC B Y  zrozumieć znaczenie history 
J czne Kongresu, pojąć olbrzymi:
i doniosłość' przełomu, który do
. konuje się w  kraju —  trzeba iść d< 
\ fabryik i na wieś, na w ielkie zgromi 
j  dzenie robotników i chłopów i posly 
a szeifi ioh wypowiedzi. 
f  Odwiedziłem ostatnio wieś Solnik 
f  W ielkie pod Oleśnicą. Przez wiele g(
0 dz.:n wmieszany w tłum mało £ śred- 
f  nio .  -rolnych chłopów, słuchałem : 
f  uwagą tego, co mówili. Po kolei sta­
ll wali na podwyższeniu oboik stołu pr< 
f zydialnego i w krótkich zdamicch m< 
f wili o sobie, swych rodzinaah, pracy 
t i partii. W ciągu kilku minul 
f szkicowali całą drogę swego życia 
| Mówili szczerze, tak, iż przez kilka go 
fdzin nie zabrzmiała ani rażu fałszy- 
f wa nuta.
H  Było to zebranie ppkongręsowe* Sia 
Bbtórym wybierano nowe władze gmin 
^nęjgjD. kola PZPR. Z Wrocławia przy-
1 był z  ramienia Komitetu Wojewódz- 
1 kiego PZPR  I I  sekretarz Maciej Ela 
czewski, j .  Oleśnicy sekretarz powin- 

1 towy PZPR Nieczepiewski. Powitano 
'przybyłych bardzo serdecznie. Przed 
1 domem kola gminnego PZPR  zgroma 
dziła się liczna banderia konna oraz 
TTddziely straży pożarnej. Zebranie 
odbyło się w w ielkiej sali, pięknie u-

1 dekorowanej zielenią, portretami , i 
transparentami. Wypełnili ją szczel­
nie delegaci kół podstawowych z ca­
łej gminy. Zwraca jednak uwagę nie 
wielka stosunkowo ilość kobiet. Gmi 
na Solniki W ielkie będzie musiała w 
przyszłości zwrócić uwagę na większe 
zaktywizowanie polityczne kobiet w 
swym terenie.

Rozbrzmiewa Międzyne-rodówka, t 
śpiewana z mocą. Następnie mówj de 
legat ziemi dolnośląskiej na Kon­
gres Maciej EIczewski. Obecni słucha 
5ą w skupieniu. Oto na wieś dolno-1 
śląską przenosi się atmosfera histo­
rycznego Kongresu.

W IZJA  PLA N U  SZEŚCIOLETNIEGO
Mówca nakreśla drogę do jedności 

i przebieg Kongresu. Następnie oma­
wia szczegółowo Plan Sześcioletni.

I  w  tym momencie, jakby przed o- i 
cz.yma obecnych ukazała się owa wiel 
ka, świetlna mapa kongresowa, która 
rozbłysła 350 światłami, mówiącymi

L O N D Y N  (P A P .). —  Półoficja lna 
agencja Press Association ogłosiła 
komunikat, stw ierdzający, że w ła ­
dze polskie udzieliły w ydatnej porno 
cy przy poszukiwaniu grobów  lot­
n ików  brytyjsk ich, zestrzelonych w  
czasie w ojn y  przez N iem ców  nad 
obszarem Polski. *

Kom unikat podkreśla, że z poszuki­
wanych'' na terenie Polski 426 gro­
bów  lotn ików  brytyjskich n ie zdo­
łano odnaleźć jedynie 9 mogił. Ciała 
417 o ficerów  i  żołnierzy R A F-u  
zostały przeniesione . na brytyjsk i 
cmentarz w ojskow y w  Poznaniu. 
Rząd Polski o fia row ał w ładzom  bry 
tyjskim  tereny na założenie cmenta 
rzy wojskow ych  w  Poznaniu, M al- 
borgu i K rakow ie.

W ładze polskie okazały zespołowi

W  ramach zmień >.w zakresie ubez­
pieczeń społecznych, które wchodzą 
w  życie z dn. 1,1.1949 r., wdowy po 
ubezpi eczony oh .pracownikach umy­
słowych, pobierające renty, *>ędą 
zrównane w  prawach z wdowami po 
robotnikach, górnikach 1 innych.

Dotychczas wdowy te po śmierci 
ubezpieczonego męża pobierały »ulo 
matyranie renty, niezależnie od ich 
wieku, czy zdolności do pracy. Obec i 
nie pirawo do renty wdowiej przyslu | 
gśwać będzie od 1  stycznia br. każ- ! 
dej wdowie jeżeli: 1 ) jest niezdolna > 
<fo pracy zarobkowej, 2}  ukończyła 
00 rok ż\»c5a i  jeżeli wychowuje dzfe 
ci, uprawnione do rent sierocych. Je j 
żeli wychowuje 1  dziecko,' to do ukoń i 
czenia przez nie 7 lat, jeżeli 2 dzieci, 
to do czasu posiadania przez- nie pra | 
wa do rent sierocych, jeżeli 3 dzie­
ci —  to bez ograniczenia w  czasie.

Osobom, nic odpowiadaj ą cym 1ym 
warunkom, renty wdowie będą 
wsirzymane z  dniem 30.6.1SM9 z



B udapeszteński „Szabad Nep“  
przynosi ciekawe zestawie­
nie losów  „dostojnych" u- 
. ciek inierów  i  em igrantów,

którzy opuścili swój kraj, unosząc 
swe „cenne** życie i  n iemniej cenny 
majątek w  gotówce, 
i Na pierwszym  miejscu dziennik 
■węgierski wym ienia Mikołajczyka, 
używ ając p rzy  tym  określenia Je­
rzego Borejszy „primadóńna jedne­
go  sezonu". M ikołajczyk uciekł z 
kraju  samolotem, którego pilotem 
był jeden z  adiutantów króla A nglii. 
Następnie udał się do Am eryki, 
gdzie za oszczerstwa rzucane na de­
mokrację polską otrzym ał 40.000 do­
larów , Za  pieniądze uzyskane za 
zdradę swego narodu kupił sobie 
dom w  Waszyngtonie.

Zdrajca W ęgier b. prem ier Nagy 
Ferenc uciekł przez Szwajcarię do 
Am eryki. Przyw ódca „drobnych ro i 
n ików“  kupił sobie z a  50.000 dola­
rów  „drobną posiadłość" w  A m ery ­
ce. W yw iózł on z  kraju  sporo skra­
dzionej gotówki, a ponadto „zara- 
b.a“  pisząc w  prasie amerykańskiej 
a t  ty węgierskie artykuły. K ilkakrot­
nie składał zeznania przed osławio­
ną Kom isją  Działalności Antyam e- 
rykańskiej, a następnie zaczął pra­
cować w  M iędzynarodowej Unii 
Chłopskiej, organizacji szpiegow­
skiej, stojącej na usługach w yw ia ­
du amerykańskiego.-

Przyw ódca -Międzynarodowej Unii 
Chłopskiej d r  Gemeto D im itroff, a- 
gent amerykańskiego wyw iadu, u- 
: ciekł z  Bułgarii dzięki pom ocy ame­
rykańskiego dyplom aty Bamęsa.

Im perialiści posługują się nawet 
tak potwornie skompromitowanym

Ludzie 1948 roku

Od Mikołajczyka, do Czang^Kai-Szeka

„Zabezpieczeni'na Zachodzie
politykiem , jak  Horla Sima, dawny 
przywódca faszystowskiej Żelaznej 
Gwardii rumuńskiej. Przebyw a on 
obecnie w  Paryżu, gdzie pozostaje 
pod opieką ministra Jules Mocha, a 
„subwencje" otrzym uje ze szkatuły 
b. króla Michała.

B. król Michał ży je  sobie dostat­
nio, dzięki m iliardom  lei, które u- 
kradł i przemycił z  kraju. Jeszcze 
za swego „panowania** władca ten 
skupywał na „czarną godzinę" ma-- 
ją tk i ziemskie w  Argentynie, Kana­
dzie i Stanach Zjednoczonych. M i­
chał . znienawidzony jest jednak 
przez em igrantów  rumuńskich.

Z rodzin królewskich, poza rumuń 
śkim Michałem, przebywa na emi­
gracji b. caryca bułgarska Johanna, 
b. regent bułgarski 10-letni Simeon 
i  b. król Jugosławii Piotr. B. król

albański Zogu w yjechał do Egiptu*' 
wywożąc... 2.000 walfzek. Zona je ­
go w yw iozła  olbrzym ie skarby w ; 
walutach. B. król albański jest zwo­
lennikiem hazardu i  cały swój „u -' 
ciułany** m ajątek przegrał na w y -; 
śdgach konnych.

Obecnie cała ta m iła  rodzin ka ; 
„k ró lów  bez ziem i i  czci'4 —  ma się 
powiększyć o nowego członka. Ma 
nim  być Czang-Kai-Szek, któremu 
grunt w  Chinach pali się pod no-: 
gami. Fan i Czang-Kai-Szek telegra­
fowała do sw ego męża, aby natych­
miast opuszczał „niewdzięczne** Chi 
ny i uciekał do Am eryk i. Pani 
Czang-Kai-Szek jest ju ż tak  prze­
widująca, że kupiła d la  swego mę­
ża farm ę pod LeesbuTg.

A  w ięc  Am eryce przybędzie je ­
szcze jeden ..drobny ro ln ik". Cski)

/i/4 CZ4SIE

Czy gwara jest niegramatyczna?
W  „Tygodniku Powszechnym** p i­

sał p . Lucjan Porębski w  artykule 
pt. „O  czystość języka":

„...(Zresztą) gwara, choć jest pew  
ną deformacją języka, nie byw a nie 
gramatyczna i  na ogół ma doskona­
łe  jego  (języka) wyczucie".

Na wstępie ustalimy kilka pojęć:
1. P rzez term in" „ ję zyk " można 

rozumieć zespół gw ar pewnego ob­
szaru językowego. Tak n.p. w  skład 
języka polskiego wchodzą gw ary: 
wielkopolska, małopolska, mazurska 
i  t d. W  tym  wypadku język  jest po 
jęciem  rodzajowym, a gw ara —  ga­
tunkowym.

A lbo  też można pod tym  słowem 
rozum ieć tzw . dialekt kulturalny

Wanda Jakubowska
N a z w i s k o  W a n d y  J a k u b o w s k i e j  

z w i ą z a ł o  s i ę  t r w a l e  z  h i s t o r i ą  f i l ­
m u  p o l s k i e g o .  R e ż y s e r o w a n y  p r z e z  
n i ą  f i l m  „ O s t a t n i ,  e t a p "  z d o b y ł  s o  

-  b i e  d o s k o n a ł ą  o c e n ę  n a  e k r a n a c h  

• z a g r a n i c z n y c h .  F i l m *  o p a r t y  n a  z a  
ł o ż e n i a c h  r e a l i z m u  w  s z t u c e , -  w s k a  
ż u j ą c y ,  ż e  z b r a t a n i e -  n a r o d ó w  j e s t  
j e d y n ą  b r o n i ą  w  w a l c e  z e  w s p ó l ­
n y m  n i e b e z p i e c z e ń s t w e m  c a ł e j  l u ­

d z k o ś c i  —  f a s z y z m e m ,  s t a n o w i  s u k  
c e s  m ł o d e j  k u l t u r y  p o l s k i e j .

W a n d a  J a k u b o w s k a  b y ł a  d e l e g a t  
k ą  n a  K o n g r e s  Z j e d n o c z e n i o w y  K i a  
s y  R o b o t n i c z e j .  .

W .  c z a s i e  o b r a d  K o n g r e s u  w y g ł o  
s ó ł a  o n a  p r z e m ó w i e n i e ,  k t ó r e g o  

f r a g m e n t y  d r u k u j e m y .  ( R e d . )
*  *  *

. . . Ż y c i e  p o l e k i e f  k l a s y  r o b o t n i c z e j  
i  p o l s k i e g o  n a r o d u  o b f i t u j e  w  p o r y ­

w a j ą c ą  t e m a t y k ę .  P o z n a n i e  t e g o  ż y -

oia, powiązanie się z—nim, czerpanie 
jego reafoej prawŚy — pozwoli rea 
Kzatorowi na swobodny wybór naj­
bardziej odpowiadającego mu tematu. 
Piękno znaleźć można w  całej pełni 
zestawień i  barw, w  autystycznym 
przetwarzaniu codziennego życia na 
rodu, w  jego świadomej walce o  lep 
sze jutro...

...Prawdziwa aztulka jest narodowa 
w formrie a międzynarodowa w treś 
ci...

Kunom a<t ograbia polklke, etfaiwda so 
bće zadanie robienia filmów o treści, 
zaczerpniętej z  nasaej rzjeezywistoś 
ci i  historii. Obiecujemy, że demy fil 
m y uczciwie robione z myślą służenia 
polskiej, klasie robotniczej, filmy, któ 
re pomogą wychować naród polski 
na budowniczych i  • bojowników so­
cjalizmu...

J ó z e f  K i e l i n  i  j e g o  t o w a r z y s z e ,  o d ­
z n a c z e n i  p r z e z  m i n i s t r a  r o l n i c t w a ,  
s t a n o w i ą  a w a n g a r d ę  p o s t ę p o w y c h  • r o i  

n i k ó w ,  k t ó r z y  r o z u m i e j ą ,  i ż  w y s i ł e k  
n a d  o d b u d o w ą  g o s p o d a r k i  n a r o d o w e j  
j e s t  o b o w i ą z k i e m  c a ł e g o  s p o ł e c z e ń ­
s t w a .

C h ł o p  i  r o b o t n i k  w  t r w a ł y m  s o j u ­
s z u ,  w e  w s p ó l n y m  t r u d z i e  o d b u d u j ą  
P o l s k ę *  p r o w a d z ą c  j ą  d o  s o c j a l i z m u .

SYGNAŁY

Kobiety w walce o pokój

Powieść 
premiera rządu 

czecltoslowacktego

Wyroby artystyczne
zdobywają rynki

W  październiku 1947 r., a więc * *  
ledwie przed rokiem, akcję eksportu 
wyrobów naszego przem ytu  artysty­
cznego podjęła Centrala Zagraniczna 
Spółdż. Wydawniczo -  Oświatowej 
„Czytelnik**. W  tak niedługim czasie 
zdołała ona wyeksportować towary 
1 wartości przeszło 100 tys. dolarów.^ - 
1 Do tego sukcesu przyczynił się nie 
wątpliwie udział naszej sztuki ludo­
wej w  międzynarodowych imprezach 
targowych, odpowiednia propaganda i 
polityka handlowa Centrali. W  bieżą 
cym roku plon eksportu wyrobów ar 
tystyczmych przewiduje wpływ prze 
szło 260 tys. dolarów.

Szczególnie podobają się za grani­
cą nasze makaty i  kilimy, drewniane 
zabawki oraz wyroby ze srebra i  bur 
■sztynu.

Największą ilość artykułów przemy 
siu artystycznego eksportujemy do 
St. Zjednoczonych, Frahcgd, Szweoii, 

f Belgii, Szwajcarii i  Anglii, 
c • o *

Mowy typ
polskich termometrów

Dotychczas^ nie produkowaliśmy w  
kraju termometrów, sprowadzając je  
zza granicy. Obecnie Państwowa F *  
bryka Termometrów i Manometrów 
we Włocławku rozpoczyna produkcję 
termometru lekarskiego, nowego, poi 
skiego typu.

Produkcja tych cennych przyrzą­
dów opierać się będzie na wynalazku 
brygadzisty tej fabryki Zygmunsta Ry 
barazyka. Wspólnie z  dwoma dmu­
cha czemi: Pastę rczaMem i  Wećulow 
skim skonstruowali oni prototyp 
pierwszego polskiego termometru le ­
karskiego, który spotkał się z  apro­
batą fachowców.

SŁOW O P O L S K IE  N B . 7. S ir. £
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zarodku jest jedną ł  gw ar (u  nas 
małopolską). G wara ta pod w p ły­
w em  w arunków ' polityczno -  spo­
łecznych w  pewnym  okresie histo­
rycznym  przekształciła się w  organ 
porozumiewania się w arstw y kultu­
ra lnej narodu, w  język  literatury, 
nauki, szkoły, urzędu, w zględnie 
jednakowy na całym  obszarze języ-» 
kowym.

Autor u żyw a term inu „język** 
prawdopodobnie w  tym  drugim  zna­
czeniu.

W ynika z  tego jednak, że gw ary  
są pierwotn iejsze od języka literac­
kiego i  dlatego n ie  mogą być jego  
„deformacją**.

2. P rzez term in „gram atyka" moż 
na rozumieć:

albo czysto einiryczne studium 
w łaściwości pewnego odłamu języ­
kow ego i  ich historycznego roz­
woju,

albo zbiSi*'' normatywnych przepi­
sów  poprawnego m ów ien ia i  pisa­
nia w  danym języku..

W  pierwszym  zpaczeniu każda 
gw ara  jest rów nie „gram atyczna" 
jak  język  literacki, gdyż posiada sy­
stem form  językowych, poddający 
się- badaniom.

W  drugim znaczeniu, gdzie chodzi 
o gram atykę języka literackiego, co 
autor prawdopodobnie m a na myśli, 
każda gw ara odchyla się w  w ielu  
punktach od normatywnych przepi­
sów, obowiązujących w  języku  lite­
rackim, zatem  jest „niegramatyczna**.

Co ną zdrow y rozum ma oznaczać 
frazes, że  „(gw ara ) na ogół (!) ma 
doskonałe jego  (języka) poczucie", 
pozostanie bodaj na zawsze tajemni­
cą autora. W szelkie prostowanie i  
ustalanie pojęć jest bezsilne przy 
próbie rozw iązania te j zagadki.

Ten  sam „Tygodn ik  Powszechny** 
w  tym  samym numerze, lecz w  in­
nym m iejscu i  z  innego powodu 
pisze bardzo słusznie:

...„ktoś tam od kultury powinien 
by się zająć nauczaniem wszystkich 
naszych Stanisławów Gąworków  
przyzwoitości i  tego, że nie należy 
pisać o sprawach, w  których zakre­
sie jest się półanalfabetą**.

Tadeusz P iz lo

LPwa świerki 
f n a  dekorację

W idzi pan —  m ówił do mnie 
w  okresie Kongresu Z jedao 
czenfowego jeden z  kierow - 

[ników świetlic w e  W rocławiu — jak 
[pięknie przyozdobiliśmy naszą św fe 
Ulicę? Jak się panu podobają te g ir  
►landy z  gałęzi św ierkowych? W yglą  
[da to bardzo estetycznie prawda?
\ K ied y  wyraziłem  swój podziw, 
^kierownik ciągnął cła lej, a  w  głosie 
fjego drżała nuta głębokiego zadowo 
pienia:
► —  Bo my, proszę was, zużyliśmy 
►na udekorowanie tej sali całe dwa 
►świerki!’
► Rozczulająca i pochwały godna 
►była ta zapobiegliwość kierownika 
‘ świetlicy. W arto jednak zastanowić 
►się: jak  w yglądałyby nasze lasy, 
• gdyby tak każda świetlica chciała 
►dekorować sw oje ściany świerkami. 
►W całym W rocławiu jest 80 świe­
t l ic ,  wypadałoby w ięc  na  ̂ ten cel
► ściąć 160 drzew. Spory lasek!
\ Przyjm ijm y, że dekoracji takich 
dokonuje się co najm niej cztery za 
fzy do roku. Dołączmy do owych 80 
| św ietlic tysiące Innych dekorowa­
ła ych placówek* rozsypanych po ca- 
►łym kraju.
► Jaki s tąd . wniosek?
\ Bardzo proety: wyniszczylibyśmy 
, do szczętu nasze lasy szpilkowe. Bo 
\ nie zapom inajm y, że oprócz św ietlic 
t dekoruje się sale szkolne, budynki 
[i trybuny. W  święta Bożego Narodzę 
;nia spory procent choinek wędruje 
;do miasta „lew ą“  drogą.
► Dewastacja lasów w  Polsce przy- 
\ brać m oże zastraszające rozmiary, 
[przekraczające znacznie szkody, w y  
[rządzone przez pożary.
\ Las  jest skarbem bezcennym'.
► Okupant . zdewastował okropnie 
►lasy w  Polsce centralnej; wojna po
► czyniła ogromne spustoszenia w  bo 
[rach na Pom orzu Zachodnim. Upły 
Inie w ie le  lat, zanim świerki, zużyte
► na dekorację św ietlic, odrosną, za 
[nim będzie jo  można zużyć dla ce- 
[lów  o  w ie le  bardziej pożytecznych 
l—  na materiał.
y Jesteśmy w  stadium energicznej 
I odbudowy. Co m iesiąc długie pocią 
‘ g i w iozą  św ieże belki do zdewasto­
w an ych  miast. Las pomaga w  odbm
► dowie, las Jes  ̂ je j nieodłącznym 
i czynnikiem.
► Świetlice 1 sale szkolne, budynki 
[i trybuny dekorować możemy przy 
[użyciu innych materiałów. N ie  bę- 
[dziem y wówczas oddychać ozyw-
► czym aromatem św ierków—to trud 
[no. Trzeba się z  tym  pogodzić.
\ Apełu jem y do instytucji młodz5e-
► żowych, do kierow ników  świetlic, 
►do wszystkich świadomych w agi za 
•gadnienia obywateli: pozostawcie
[lasy w  spokoju! Chrońcie lasy! Sta 
Unowią one bowiem  bezcenne dobro 
►Państwa, (leg) ..........Jó zef Kśelin

; Józef Kielin jest właścicielem 3- 
> hektarowego gospodarstwa w  groma­
d z ie  Magierów, gm. Zborów, pow. 
; Gusko, woj. kieleckie. Na Zjeździe 
[przodowników pracy w  rolnictwie, 
[który odbył się w  ostatnim kwartale 
[Ubiegłego roku, minister rolnictwa i  
[reform rolnych. Jan Dąb-Kocioł, wrę 
[czył Józefowi Kieiinowi dyplom i na 
grodę w  wysokości 15.000 zł za od bu 
dowę zniszczonego podczas wojny go 
[fipodarstwa.

atmosferę, w  której podżegacze wo­
jenni znajdą się poza nawiasem zbio­
rowisk ludzkich,.

Żaden zdrowo myślący człowiek n ie , 
może się dziś łudzić nadziejami na 
mniej okrutny niż dotychczasowe — 
ewentualny przyszły konflikt zbroj­
ny między państwami. Nowa wojna 
zaćmiła by swą potwornością wszyst' 
kie znane ludzkości okrucieństwa. 
Zepchnęłaby ona świat w  przepaść, 
nie dającą się w  swej grozie okre­
ślić.

Gdy>dbtąd mamy miliony młodych 
kalek, zburzone wsie i miasta, wy­
niszczające narody choroby, zdewa­
stowane siedziby — nie trudno sobie 
wyobrazić, co mógłby nam przynieść 
ponowny rozlew krwi.

Cały powojenny dorobek ludzki 
uległby w  licznych krajach zagładzie; 
Pokolenie, które z  największym w y­
siłkiem .odbudowuje z  gruzów Euro­
pę, podjęłoby od nowa dzieło je j  wy­
niszczania. Młodzież, na której świat 
buduje swą przyszłość, stała by się 
narzędziem śmierci, sama je j podle­
gając.

W  obliczu tak wielkich niebezpie­
czeństw, niech każda matka, żona, 
siostra będzie w  swym otoczeniu i  w

życiu publicznym orędowniczką po­
koju. Niech rozpowszechnia hasła 
zgodnego współżycia narodów; niech 
stwarzia klimat moralny, w  któryip 
podsycanie nienawiści i propagowa­
nie mordu, uznane zostanie zą zbrod 
nię ściganą prawem.

Każda kobieta winna zdawać sobie 
sprawę, że rzucone tu słowa nie są 
nawoływaniem do akcji społecznej 
podobnej do wielu innych potrzeb­
nych i pożytecznych. W  tym wypad­
ku chodzi o sprawy wagi najwięk­
szej: o  odwrocie kataklizmu zagra­
żającego ludzkości.

Jeśli n ie zdołamy go zażegnać, 
wkroczymy w  okres dziejów, w  któ­
rym zbledną wizie z ksiąg Apokalip­
sy* Jeśli podejmiemy mobilizację 
sił społecznych, zdolnych odeprzeć 
atak na pokój, zaleczymy zadane 
światu rany i wychowamy pokolenie, 
które uniemożliwi konflikty zbrojne 
między narodami —  na zawsze.

A  wtedy nasi ’ najbliżsi, — d  któ­
rym zbrodniarze, w  dążeniu do osią­
gania korzyści na zagładzie cywili­
zacji, przygotowują żniwo śmierci — 
zbudują życie, godne wolnych, szczę 
śliwydh łudzi.

Stanisław Ziemak

Naldladwn wydawnictwa ,„Prace" 
ukazała się powieść pióra premiera 
£®3du czechosłowackiego —  Zapoto- 
^ y ^ g o  Pt. „Powstaną nowi bojow- 
JDacy“ . Powieść obrazuje początki cze 
F*fego ruchu socjalistycznego w koń 
F 1 ub. stulecia.

f T "X  O GŁOSÓW, które ostatnio roz 
t I )  brzmiały szerokim echem po 
t  święcie. ■ należy niewątpliwie 
r-weźwanie kobiet, zebranych na 
r drugim Międzynarodowym Kon- 
f  gresie w  Budapeszcie. W powziętej 
r pod koniec obrad u-roczystej uchwale 
r podniosły one konieczność walki o 
fpokój, o bezpieczeństwo swych naro 
rdów, o szczęście swoich-dzieci, o ca- 
rłość ognisk rodzinnych.
£ Ich wołanie nie może być pominię- 
rte  milczeniem. Pokój jest najwyż- 
Jszym dobrem ludzkości. A  w niektó- 
r rych państwach na Zachodzie czynio 
nne są próby, żeby to najwyższe do- 
r bro ludzkości zostało zagrożone. Fa- 
rbrykańci broni, magnaci pragnący 
Jzwiększać je j użyciem swe bogactwa,
* awanturnicy polityczni śniący o pow 
J rocie do władzy, wrogowie ludu zdo 
^bywającego prawo do znośniejszego 
j życia — usilnie pracują nad wywoła 
' aiem nowej pożogi w  ś w; ecie.
r Matki i żony, córkf i  siostry przy- 
rszłych żołnierzy na frontach, mogą" 
*sparaliżować te zbrodnicze knowania. 
? Mogą one swoim moralnym oddziały
* waniem as bliskich zwiększać milio-
* ny walczących o pokój. Mogą wresz 
cle wytworzyć w  społeczeństwie taką

Nowa szlaka ] 
radziecka

M o s k w a , w  styczniu j 
Od czasu, kiedy W KP (b) rozpoczę; 

3a ideologiczną interwencję w  dzie-; 
dżinie literatury, teatru, .filmu : 
sztuka radziecka wkroczyła w  nową; 
fazę ro zw o ju .

K RYTYCZNE, badanie twórczo-J 
§ci artystycznej jest podsta-J 
wą nowej sowieckiej polityki; 
toultouraslneś. Codzienne j w y -; 

wiady w redakcjach dzienników, kon, 
ferencie czytelników >z redaktorami; 
czasopism literackich, roczne spra-; 
•wozdania dhr publiczności z działał*; 
ności prasy * miejscowej, konferencje: 
organów doradczych, przydzielonych! 
do komitetów sztuki i ministerstwa; 
dla spraw fi limu, zebrania, zwoływa-; 
ne przez’ związek literatów ZSRR —?! 
oto arsenał środków, zmierzających! 
do ukazania nowego, socjalistycznego; 
obłicza. Kształtowanie tematyki ^rty: 
stycznej, wysuwając na plan pierw-J 
ezy motywy społeczne sztuki, wyka-j 
Biując sens i kierunek wa-ltoi o lepszy \ 
ustrój świata, stafo się wytyczną dlaj 
twórców radzieckich.

Nie "koliduje to bynajmniej z  o-< 
gromnym uznaniem dla dzieł klasy-; 
k6w, zarówno .rosyjskich, jak  i za-j 
ehodnio -europ e jskich. Niedawno, wj 
czasie uroczystości, związanych z  50, 
rocznicą Moskiewskiego Teatru Arty-! 
stycznego, grupa aktorów z  Ałma-1 
Ata, położonego na pograniczu Chin,; 
dzięki znakomitej interpretacji -Po-| 
skro mienia Złośnicy" Szekspira, wy-] 
wołała olbrzymi entuzjazm na w i ­
downi. W  kilka dni potem w jednym. 
e teatrów, prowincjonalnych byłem ! 
świadkiem, z jak żywą reakcją pu-j 
bliczności spotkało s ię  wystawienie. 
„Intrygi i  Miłości** Szyli er a.' Nowej 
wydania francuskich i  angielskich; 
klasyków sięgają w  Zw. Radzieckim! 
dziesiątków tysięcy egzemplarzy. ;

SZTUKI DAWNE I  SZTUKI ;
NOWOCZESNE

O ile  w  3-letnim planie repertua-ru 
Teatru Wielkiego w  Moskwie wiele: 
miejsca poświęcono sztukom daw­
nym, o tyle teatry Stanisławskiego i 
Niemirowicze-Danczenki uwzględnia­

ją w  swym repertuarze przede wszy­
stkim twórczość nowoczesną. Szcze­
gólnie w  dziedzinie baletu, zachowu 
jąo technikę klasyczną, stwarzają 
formy* daleko odbiegające od moty-; 
wów niezdrowej fantastyki, tak ulu-; 
bionych przez balet typu dawniejsze: 
go. Realne życie, prawdziwe wzmi-;
szenia i namiętności ludzkie, jakie:
widzimy w  nowym balecie, mogą
przekonać sceptyków, że  taniec kla­
syczny w służbie realizmu dagę nie 
mniej wsparaiełe efekty.

Z inną bardzo interesującą inowacją: 
w  dziedzinie sztuki baletowej wystą 
p ił Igor Moisiejew wraz ze swym:
znakomitym zespołem. W  nowym pro: 
gramie Moisiejewa oglądamy sceny z  
życia robotników rosyjskich dawniej 
i  dziś w  różnych częściach Z y . Ra-: 
dzieckiego. Z  całą pewnością można: 

' powiedzieć, że balet .,Piłka nożna**,! 
figurujący w  programie następnego! 
tournee zespołu Moisiejewa po Euro-! 
pie. spotka się z jak największym po! 
wodzeniem. T -!

WSPÓŁCZESNA M U ZYKA 
I  UDOSKONALONY FILM  

W ąrudniu odbyło się zebranie! 
Związku Kompozytorów ZSRR w ce! 
lu omówienia osiągnięć nowoczesnej! 
muzyki radzieckiej, w  myśl uchwał! 
Centralnego Komitetu, Partii z  lute-! 
go 1948 r. Najciekawszym z  u iwo-! 
rów, wykonanych na kongresie, było! 
oratorium Włodzimierza Jurowskie-! 
go „Czyn Ludu*c i  kantata Jakuba’ 
Sołoduka „Młodzież".

Temat oratorium Jurowskiego zwią, 
zany jest z  ostatnią wojną, a tekst 
oparty został na motywach wojen-, 
nych i utworach poetów radzfeckioh. i 

Kantata Sołoduka została wy różni o | 
na przez krytyków za świeżość tema i 
tyki i doskonałą instrumentację. | 

W dziedzinie filmu przywiązuje się i 
szczególną wagę do odtwarzania za-i 
gadnień i obrazów z życia robotnicze, 
go i popularyzowania nauki. Rad3i 
Artystyczna ministerstwa dla spraw 
•filmu wyróżniła następujące filmy 
ostatniej produkcji: „Pieśń Tajgi4*, ■
»,Nauczycielka wiejska*1, „Ais wy-i 
wiadu“ , ,,Harry Smith' odkrywa Ame 
rykę“ , „Narzeczona z  Turkmenii“ ,i 
i «Trźecie uderzenie",' „Młoda gwar- 
'dia* j ,.Prawdziwy cdowiek**.

».As wywiadu" oglądany był w  Zw. i 
Radzieckim przez 20- milionów wi-1 
dzów. ,

ftalph Parker



Urząd Planowania Przestrzennego bada

m m  r c w r a w  n i u t i  i n A M k t

TEATR
Teatru

WIELKI, dziś o godz. 19-tej

dziś godz. 19.

„Ł -ew  na» p la cu ".
T E A T R  P O P U L A R N Y ,

„ T u  m ó w i T a jm y r " .
T E A T R  M Ł O D E G O  W ID Z A , u l.  R zeźn i­

cza 12 . d ziś o  godz. 19-tej „M u zy k a  na 
u lic y " .

hotmnik wrocławski
o  Zarząd Miejski przypomina kie- 

• rownokom zakładów pracy i przewod­
niczącym Red Zakładowych o obo­
wiązku składania kwestionariuszy do 
Z. M. wydz. Prizcm. Handlowy w *spra 
w ie prowadzenia stołówek. Termin 
składania kwestionariuszy upływa dn.
s v*m

Ti Stacja przetaczania1 krw i w a/.pi 
wuu PC K  ul. Poniatowskiego 2. po- 
Itae-oowe krwiodawców. Chętni mogą 
i&ę zgłaszać w godzinach porannych. 
Prey tej okazji Stacja zawiadamia, że 
obecnie rozporządza własnym połą­
czeniem telefonicznym hr. 24-81.

o  Rozglośnja Wrocławska przepro­
wadziła w grudniu b. r. w  dwunastu 
świetlicach wroclewskich ankietę w 
sprawie programów radiowych' d^a 
dzieci i młodzieży. Wyniki ankiety są 
zadowalające. Dzieci wysunęły szereg 
ciekawych uwag i postulatów.

o  Wytwórcy wód gazowych na te­
renie Wrocławia obowiązani są nadał 
wykupywać banderole na flaszki. O 
powyższym zawiadomił nas Zarząd 
Miejski m. Wrocławia.

o  Nowy ośrodek szkoleniowy dla 
kierowników ośrodków maszynowych 
zorganizował w Jurfczycaeh ' oddział 
centrali rolniczej Samopcmocy Chłop 
ekiej. W rozpoczynającym się kursie 
bierze udział 43 słuchaczy w wieku 
od lat 17 do 64.

o  Komisja Specjalna, zgodnie z za 
rządzen^egni, obejmuje • obecnie kon­
trolę nad 'tym i działami przemysłu, w 
których dotychczas nie ustalono ani 
cen. ani wysokości dopuszczalnych ży 
sków. W sprawach wątpliwych nale­
ży się zgłaszać do odpowiednich władz 
za pośrednictwem Izby Przem. Han­
dlowej.

Q  „Wieczornicę Partyzancką** urzą | 
dza dziiś w  lokalu • własnymi (Podwa- i

le Oław;>’;ie) Zw. Bojowników o Nie 
podległość i Demokrację. Począłek 
godz; 21.

Q  liiuro Techniczne Z. M. dzieli się 
obecnie, na następujące wydziały;. Bu­
downictwa i Insp. Budowl., Wydział 
Mostowo - Drogowy, Wydział Pomia- 
fów, Miejski • Urząd Planowania Prze 
strzennego. Wydział Plantacji M iej­
skich.

Q  Przedszkole Muzyczne dle dzieci 
od lat 5 do 7 otwiera Szkoła Muzycz 
na im. Szymanowskiego na Sępolnie. 
Zapisy codziennie od l i  —  18. ul. 
M:elCzarskiego 50. Począłek nauki 10 
stycznia.

• O  „P°lska krew " świetna czeska o- 
peretika w nowej adaptacji Xeni Grey 
z aktualnymi tekstami będzie nową 
premierą teatru ludowego „Energe­
tyk**.

w yc h  w  ska li 1 m ieszkańca, p r zy  
c zym  ja k o  pods.tawę p rzy jm u je  
s ię  o s ied le  m ieszk an iow e, o  2000 
osób. Bada  s ię  w ięc , c zy  w  za ­
s ięgu  ta k iego  osied la  zn a jd u je  
s ię  ż łóbek , p rzedszko le , b ib lio te ­
ka, św ie tlica , pu n k ty  zaop a trze ­
n iow e  w  żyw n ość  itd . M ieszk a ­
n iec  tak iego  jednostkow ego, osie­
d la  musi m ieć  w szys tk ie  p u n k ty  
u s łu go w ' ży c ia  codzien nego  w  
n a jb liżs ze j od ległośc i.

N a  szczeb lu  d ru g im  bada  się 
ro zm ieszczen ie  pu n k tów  usług 
rzędu  w yższego , zaspaka ja jących  
p o trzeb y  ca łego  m iasta. T u  ju ż 
w ię c  w  g r ę  w ch odzą  tak ie  zagad ­
n ien ia  ja k  ro zm ieszczen ie  k in , tea 
trów , p la có w  sp o rtow ych  itd .

S zczebe l trze c i w res zc ie  ro z  
m ieszczen ie  u rzęd ów  i  wła*.i>; W ro

cławia pod kątem rozważań jako 
stolicy regionu.

Ostateczne wnioski, wynikają­
ce z badania tych trzech siatek 
rozmieszczenie punktów usługo­
wych w mieście, będą podstawą 
do przeniesienia tych czy innych 
instytucji. Zaznaczyć należy, że 
do akcji tej przywiązują olbrzy­
mią wagę władze szkół wyż­
szych. Uniwersytet i Politechnika 
powołały specjalną komisję, któ­
ra sprawdza racjonalność rozkła­
du zakładów naukowych, sal wy­
kładowych, klinik itd. Pewna re­
wizja rozmieszczenia rozrzuco­
nych po całym mieśoie wyższych 
zakładów naukowych przyczyni 
się niewątpliwie do usprawnie­
nia studiów. (ski)

Teatr Lodowy „Energetyk"
Łowiecka 25 

o p e r e l f f o

„BAJADERA”
Dla św ia ta  p racy , w o jska , studentów  

za okazaniem * le g itym a c ji 

50»/o Z N IŻ K I 
P rzed sp rzed aż  w  P .D .T . od god z. 10. 

I  w  kasie teatru  od  god z. 16. 
PoCzątek  o  god z. 19,15; . K-41

Miiplyweicg profekty reformy
przejazdów ulgowych w tram wajach

stawie list M Z K  odsyłała by odwrot 
nie odpowiednią *ilość bloczków 

50-przejszdowych.
P o  wyzyskaniu wym ienionych 50 

biletów każdy pracownik mógłby na 
bywać dalsze bilety u konduktora. 
Dla ułatwienia manipulacji M Z K  
można by sprzedawać bilety ulgo ve  
jedynie w  ilość; conajmniej 10 szluk 
(jak  praktykowano dotychczas w 
Warszawskich Zakładach Komuni­
kacyjnych).

Ponieważ obecnie koszt 70 pręe-1 
jazdów Wynosi dla świata pracy | 
350 zł, sądzimy, że cena 5 zł za 
bjlet u lgow y odpowiada tendencji 
władz adminśstracyjnych.

Jesleśmy przekonani, że ograniczę 
nie w  możność* ulgowych przejaz­
dów ludzi pracy stanie się powo­
dem nadmiernych nadużyć, czyli 

i jeżdżenia ..na gapę“ , co w  efekcie 
nie poprawi syluacji finansowej 
M ZK. podczas gdy unormowanie 
sprawy w  sposób powyższy umożli­
w i wygodne korzystanie ze środków 
komunikacyjnych światu pracy z 
jednej strony. zaś D yrekcji M ZK  
zr.pewni stale w p lvw y finansowe, 
w yższe niż uzyskiwane z dolychcza 
sowego systemu kart miesięcznych.

OJbierać bony 
t ia  i l u s z c z

15 stycznia 1949 r. op ływ a  ter­
min rejestracji bonów na tłuszcz 
w  sklepach detalicznych. "Pomi­
mo kończącego się terminu re je ­
stracji zakłady pracy nie śpieszą 
się z pobieraniem bonów w  Za­
rządzie M iejsk im  i  rozdziałem 
pom iędzy pracowników. Jak się 
dowiadujemy, dotychczas tylko 
jeden zakład pracy pobrał dla 
swych pracowników bony.

Skończy się na tym, że w  ostat 
nich dniach będzie tłok i  narze 
kania na „z ły  rozdzia ł" bonów.

Stałe jesienne targi wrocławskie
Wywiad z inż. Marianem Kalitą

W e Wrocławiu bawił komisarz 
rządu dla ^£raw  targów  i wyst a v  
inż. M arian Kalita, twórca działu 
„B “ WZO.

—  N ie  przesądzając ostatecznie 
sprawy przyszłej w ielk-ej W ystawy 
wrocławskiej, có do której osiatecz 
na decyzja zapadnie do dnia 10 
stycznia, jestem zdania —✓ m ów i 
K alita  —  że w e W rocław iu korzy­
stając z  pawilonów na terenie ,B '‘ 
powinno urządzać się slale jesienne 
Targ i

Poza tym  popieram gorąco 
m yśl zorganizowania M iędzynarodo­
w ego  Festiwalu  Film owego, rzuconą

SŁOWO POLSKIE NR. 7. Str. 4

przez prof. Hryniewieckiego. R ów ­
nież wysuwana jest sprawa zorganf 
zowania w e  W rocław iu  w ielkich, 
m iędzynarodowych igrzysk. W roc­
ław  jest jedynym miastem w  Polsce 
który w  oparciu o swe hotele, a 
przede wszystkim  o nowoczesny Ho 
tel Turystyczny, mo£e zapewnić po 
mieśzczenie sportowcom zagranicz­
nym. Oczywiście decyzja w  sprawig 
tych dwu imprez musi zapaść w  F il 
mie Polskim  i G U K F ; jednakże 
wrocławskie czynniki społeczne po­
w inny wystąpić z  odpowiednią 
in icjatywą. Ak tyw izac ja  życia w  m ie 
ście wymaga, aby świat naukowy f 
artystyczny żyw iej za jął się proble­
m atyką wyslawowo-im prezową.

Zaledw ie dwa dni minęły, od cza 
śu ukazania się naszego artykułu o 
kłopotach Tram w ajów  wrocław ­
skich w  związku z w pr«‘wadzeniem 
nowej nowej taryfy opłat, a rjz  o- 
łrzymaliśmy kilkadziesiąt 4 Ŝ W f d 
naszych Czytelników. k tó riv  wysu-^ 
w ają swoje projekty zreformowania 
taryfy tramwajowej.

Dziś zamieszczamy propozycje w y 
sunięle przez pracowników referatu 
technicznego Uniwersyletu i Po li­
techniki; W rocławskiej. P r  ‘p o zyce  
te pgkry wają się w . więkaz >ścf z pro 
pozycjami wysuwanymi przez in­
nych naszych Czytelników. Propo­

zycje te podajemy bez .żądnyc!i ko­
mentarzy. Nasze uwagi zam jścimy 
później, po uzgodnieniu i»*źi z  dy­
rekcją M ZK .

A  oto'.Cb propr»r»ują w  /żej wspom 
niani pracownicy Referatu lechn icz 
nego U. i P .:

W prowadzenie ulgowych biletów  
tram wajowych w  cenie 5 z ł ' '  dla 
osób legilymujących się d w od am i 
pracy zatwierdzonymi ,v w zględn1* 
specjalnie wystawionym i przez M  Z. 
K . na podstawie list pracowników 
wystawianych ■ przez zakładv pracy.

Pracownicy "“korzystający obecnie 
z kart tram wajowych ’ na 70 przejaz 
dów  mogliby w  takim wypadku 
każdorazowo wykupić u kondukto­
ra bilet u lgow y na podstawie oka­
zanego dowodu.

Z  uwagi ną. kpnieczriość skumulo 
wanja w iększej ilości gotówki 
przed pierwszym  każdego miesiąca 
—  proponujemy —■ aby zakłady pra 
ęy ściągały od swych pracowników 
po 250 zł (tj. za 50 przejazdów) i ze 
.brane w  ten sposób sumy przesyłały 
wraz z  wykaz?m i do M ZK . Na pod

T E A T R  „ E N E R G E T Y K " ,  j l .  Ł ow ieck a  
n r  25 — dziś  I ju tro  o  god z. 19,15 „B a -  
jad era ".■ 'op ere tk a .

F O T O P L A S T IK O N ,  u l. G en . Ś w ierc zew ­
sk iego  20 w yśw ie tla  cod zien n ie  od  g o ­
d z in y  9—21 ,, P ra ga  — N orym b erga  
C zesk a "

Rtna
„ Ś L Ą S K "  —  ul. <Gen. Ś w ie rc ze w s k ieg o ’ 

67, ..Cygańska M lło ść “ - (am er.), w  dn ie  
pow sz. godz. 12.45, 15.15, 17.45 i 20.15. w  
n ledz. od godz. 10.15, d ozw o lon y  od  la t 
16-tu,

„ S C A L A "  —  u l. M ik o ła ja  37, „K ra k a t lt "  
(czesk i), w  dn. pow sz. god z. .14. 16, l& 
i JiO, w  n iedz. od  godz. 12, d ozw o lon y  
od  la t 18.

„ W A R S Z A W A "  — ul. F re d ry  16 .^Harry 
Sm ith  o d k ryw a  A m e ry k ę 11 (radź.), w  
dn. pow sz. god z. 14, 16, 18 1 20, w  
n iedz. od  godz. 12. D ozw o lo n y  od  la t  
14-tu..

„ P O L O N IA “  —  ul. Ż erom sk iego  53. „ L e k ­
kom yśln a s io s tra " (am er.), w  dn ie  
pow sz. god z. 15.30, 17.45 l 20. w  n ied z. 
od godz. 13.15.

„ P IO N IE R “  —  u l. ę ta lln a  71, . .P rzy go d y  
N asred in a ”  (rad ź ), w  dn. pow sz. o  
godz. 15 1 17, w  n ledz. od  godz. 13,, 
d o zw o lon y  od  la t  8. O  godz. 19.20 1 21 
P rogram  A ktua lnośc i.

„ T Ę C Z A "  -  u l. K ośc iu szk i 177 — „D u ­
sze C za rn ych " (radz.), w  dn. p ow sz. 
godz.. 16, 18 i 20, w  n ied z. od  godz. 14, 
d ozw o lon y  od  la t  8.

„F  A M  A "  —  P s ie  P o le  — „B a ry łe c z k a "— 
(fra n c .) w  dn. pow sz. godz. 19. w  n ledz. 
o  godz. 15.30, 17.45 I 20, czyn n e  w  p ią t­
k i, soboty  n ied z ie le ; d o zw o lo n y  od 
la t  18.

P O R A N K I  

W  K IN A C H  W R O C Ł A W S K IC H  

Ju tro w  n ied z ie lę  dn. 9 styczn ia
1949 r. o  god z. 10.30.
„ Ś L Ą S K "  —  P ię tn as to le tn i kap itan , 

p rod . radz.
„ W A R S Z A W A "  —  Syn  pułku, p rod . radz.
„ S C A L A "  —  N p w e  p ok o len ie , p rod . 

radz.
„ P IO N IE R "  —  P rz y g o d y  N asred ina, 

p rod. radz.
„ F A M A "  —  B ary łeczka , prod . franc. 

Cena b ile tó w  na w szy s tk ie  m ie jsca
35 z ło tych . K-67

O / f a r g  g o ł o l e d z i
Gololedż, którą obserwujemy już od 

"kilku dni, daje się mocoo^we znaki 
mieszkańcom, przy czym nie obeszło 
się niestety bez wypadków.

Oto Meria Czeoh. lat o3 ząm. przy 
ul. Ptasiej 11 poślizgnęła się tak nie 
szczęśliwie na ul. Stalina (obok kość;o 
la), że doznała silnych potłuczeń, 
zwłaszcza prawego uda i Pogotowie

Ratunkowe musiało odwieźć ją do 
szpitala SS Urszulanek.

Żamćeszikała obok Kąt-, N. N. prze 
chodząc ul. Nowowiejską uległa wy- 
pędikowii na skutek gołoledzi. Pogoto­
wie przewiozło ofiarę ślizgawicy do 
szpitala W. Św., gdzie stwierdzono z?a 
manie prawego uda.

1\1 a tropach »la<ających teatrów«

y>(lz<zruaonif kaptur a h « u/ ra^au/acfu
O lb rzym ia  sala s to łó w k i P a faw agu  g o ­

śc iła  osta tn io  n ie z w y k ły c h  „s to ło w n i- 
k ó w " :  pon ad  dw a tys ią ce  d z ie c ięcych  
tw a rzy , roześm ian ych  od  ucha d o  ucha 
lub  o tw ie ra ją cy ch  szeroko usta, aby  ani 
s łow a  n ie  >uronić z  teg o , co p łyn ie  ze 
sceny.

N ie  ty lk o  b ow iem  te a tr  dla dorosłych  
od w ied za  zak ład y  p racy , aby  w y s ta ­
w ia ć  tam  sp ek ta k le  d la  r o b o tn ik ó ^ : 
c zyn i to  z  n ie  m n ie js zym  pow odzen iem  
T e a tr  L a lk i i A k to ra  pod  k ie ro w n ic ­
tw em  d yr . K a lln o w icza .

„C ze rw o n y  K a p tu r e k "  d łu go  ju ż  
„ Id z ie "  na m ac ierzy s te j s c en ie ' T eatru , 
zb y teczn e  w ię c  b y ło b y  ro zw o d z ić  się 
ra z  je s zcze  nad w a lo ra m i te j sztuk i1. 
N as in teresu je  d z is ia j zagadn ien ie  zu ­
pe łn ie  odm ien n e : ja k ie  są m ożliw ośc i 
w ys taw ien ia  podobn ych  sztuk dla d z ie ­
c i rob o tn ik ów  w « salach-, n iep rzys to so­
w an ych  do p rzedstaw ień  tea tra ln ych , 1 
ja k  na te  sztu k i rea gu je  n a jm łod szy  1 
i  n a jm ils zy  w id z , k tó rego  p rzec ie ż  tr z e ­
ba p rzyg o to w a ć  d o  tea tru , o sw o ić  ze  sce 
ną, aby —  g d y  d orośn ie  —  uw ażał 
tea tr  ja k o  n ieo d zow n y  sk ładn ik  sw ego  
życ ia .

Z espó ł T ea tru  Mftodego W id za  w y w ią ­
za ł się g od n ie  z  tru dn ego zadan ia. T rz e  
ba bow iem , .znać n iesu b ord yn ac ję  p aro ­

le tn ieg o  w id za , znać d ok ładn ie  je g o  psy 
chikę, aby w  w aru n kach  u rąga jących  
w sze lk im  uznanym  i tra d ycy jn ym  p rz e ­
p isom  1 zw ycza jo m  tea trą ln ym  trzym ać  
w  napięc iu  1 em o c ji ty s ięc zn y  tłum  d z ie  
c iaków , w zruszać, b u d z lo  'śm iech , w y ­
w o ły w a ć  zb io row e  o k r z y k i  p rzerażen ia  
1 t fiu m fn .

„C ze rw o n y  k a p tu rek " odniósł-- iśn ie 
tak i tr iu m f w  P a faw agu .

N ie  oddam, n ig d y  s łow am i tych  cu­
dów  opanow ania  1 ek w illb rys ty lc l, ja ­
k ich  d ok on yw a li artyśc i, gn ie żd żący  się 
za tzw . ku lisam i (za  szum na nazw a), 
żo n g lu ją c y  k iepsko fu n k c jon u jącym  m i­
k ro fon em , w rzeszczący  na ca łe  gard ło , 
b y le  b y  ty lk o  b yć-s łysza n ym , zrozu m ia­
nym , odgadn ię tym . N ie  p o tra fię  n ig d y  
op isać1'ty ch ' c ich ych  traged ii, ja k ie  roz­
g ry w a ły  się w  brzuchu w ilk a , k iedy  
C ze rw o n y  K ap tu rek  z B abcią -^w yryw a ll 
sob ie  z  rąk  m ik ro fo n , a śp iący  w ilk  
rzu ca ł od  czasu do czasu soczyste  p rz e ­
k leństw a.

N agrod ą  b y ł  ch ó ra ln y  śm iech  d ziec i. 
N agrodą  na jw yższą .

Z espó ł T ea tru  M łod ego  W id za  dow iód ł, 
ż e  p rz y  n a leży tym  zrozu m ien iu  s w o je j 
r o l i  i  ca łk o w ity m  pośw ięcen iu  m ożna 
dokon ać cudów , że  p ra w d z iw a  sztuka

n ie  b o i s ię  żadn ych  - przeszkód. N ie  u ^  
sp raw led liw ia  to  jed n a k  w .n ic z y m  sy ­
tuacji, jak a  pan u je  (n ies te ty ) w  w ie lu  
s to łów kach  1 św ie tlica ch  n a jw iększych  
w roc ław sk ich  zak ładów  p racy . C zym że  

;będą b ow iem  nasze rozw ażan ia  i apele 
o  tea tr  d la robotn ika , o  zn a lez ien ie  do 
n iego  d ro g i, je ż e li  k ie ro w n ic tw a  za­
k ład ów  prac n ie  urządzą p rz y zw o ic ie  
scen 1 k lu bów , je ż e li n ie  postara ją  s ię  
n a w et o  kaw a łek  so lid n ego  sukna na 
k u rtyn ę i

W  tak ich  b ow iem  w arunkach  w y s iłk i 
artystów , ich  na jlepsza  w o la  id z ie  n a j­
częście j na m arne. Z espół ..w ych odzi z 
s ieb ie ", aby  n ic  - b y ło  g en era ln e j w s y - ..  
p y , a le  n a jm n ie j w y ro b io n y  w id z  w y ­
snu je  zupełn ie  Inne, n iep rzych y ln e  w n io  
sk i. A  p rzec ie ż  d ziecku  n a leży  się p rzed  
s taw ien ie  z  p ra w d z iw ego  zdarzen ia, na j 
lepsze, n a jtro sk liw ie j p rzygo tow an e, bo 
to w ra żen ie  z p ierw szych  zetkn ięć  z 
teatrem  pozostan ie  m u na d łu g ie  lata .

D zieck o  u m ie  b ow iem  pod p a tryw ać  
w sze lk ie  n iedoc iągn ięc ia  z  d z iw n ą  p rz e ­
n ik liw ością . P a m ię ta jc ie  o  tym , o rga ­
n iza torzy  p rzedstaw ień  d la  d z ie c i!

L. Gol.

' Kłopoty lokatorskie
, Dotychczas jeszcze nie rozstrzyg­
nięto definitywnie zagadnienia, kto 
'ma płacić za reperację w  domach, 
należących do Zarządu Nieruchomo 
ści Miejskich: lokator czy też Za­
rząd Nieruchomości. Sprawa wikła 
lię  zwłaszcza w  takich wypadkach, 
Jak pęknięcie rury wodociągowej 
czy zatkanie kanału. . Lokatorzy 
twierdzy (nie całkiem słusznie), że 
to do nicli nie należy, Zarząd Nicru 
chomości zaś dowodzi, że nie ma 
kredytów i naprawy przeprowadza 
ne są w kolejności zgłoszeń. W  prsk  
tyce jednak na tych sporach wycho 
dzą jak najgorzej sami lokatorzy i 
budynek. Wystarczy, żeby np. na 
Il-im  piętrze zatkała się rura, czy 
zepsuł się wodociąg, a cala kamieni 
ca zaraz na tym cierpi. Woda z dru 
giego piętra leje się na pierwsze, a 
później na parter i cały dom 
„plywa“. Najbardziej' zaś zaintere­
sowany lokator spokojnie oświad­
cza, że to do niego nie należy.

Druga bolączka to nieoświetlanie 
klatek schodowych. Czasami na­
prawdę tylko z wielkim ryzykiem 
można wejść do jakiejś . kamienicy 
wieczorem i dopiero przy zastoso 
waniu systemu pukania od drzwi 
do drzw i" można znaleźć lokatora, 
do którego ma się interes. Mimo 
b^r-lem nakazów i zarządzeń, do­
tychczas mało jest jeszcze takich 
domów, gdzie w  klatce schodowej 
wywieszona jest lista lokatorów, 
jeśli nawet jest, to wieczorem, z 
braku światła jest ona bezużytecz­
na. Rozumiemy, że Zarząd Nieru­
chomości Miejskich ma dość rozma­
itych kłopotów, ale wydaje się, że 
takie drobne sprawy są do przepro 
wadzenia, choćby się miało zastoso­
wać pewne rygory administracyjne. 
Bądź co bądź dziś jeszcze tylko ta 
instytucja odpowiada za większość 

•budynków mieszkalnych w  naszym 
mieście i nic dziwnego, że do niej 
wszyscy zgłaszają swoje pretensje.

T U W IC Z

R ó w n o le g le  do a n k ie ty  m iesz­
k an iow e j, k tó re j w y n ik i ostatecz 
ne p o zw o lą  na w ła śc iw ie  gospo­
d a row an ie  ob iek tam i m ieszka lny  
m i w e  W io c ła w iu , p row adzon a  
jes t akc ja  r e w iz j i  rozm ieszczen ia  
w  naszym  . m ieście u rzędów , 
w ład z , in s ty tu c ji szkó ł Itd.

A k c ja  ta, k tó re j w y n ik i ro zw a  
żane będ ą  po trzech  m iesiącach, 
m a na celu  usta len ie, c zy  p o trzeb  
b y  p oszczegó ln ych  d z ie ln ic  są do 
sta teczn ie  u w zg lęd n ion e  W ' obec­
n ym  u k ładzie  s iec i szkó ł i u rzę­
dów .

I N a jw a żn ie js zą  jes t akcja  d o ty ­
cząca szkół. D z iec i p o w in n y  m iesz. 

Ikać w  pob liżu  szk ó ł p od staw o­
w ych . N a le ż y  un ikać bu d yn k ów  
zastępczych  i  postarać się, b y  
w szystk ie  s zk e ły  zn a la z ły  p o ­
m ieszczen ie  w  odpow iedn ich  grna 
chayn, p r z y  p r zy  c zym  du ży na­
cisk k ładą  czyn n ik i m ie jsk ie  na 
z ie leń ce  i  p lace - rek reacy jn e . W  
a k c ji te j dużą ro lę  o d g ryw a  nau­
czyc ie ls tw o , k tó rego  w n iosk i b ra ­
ne są  pod u w agę  p r zy  u k ładzie  
n ow e j s iec i szk ó ł w e  W roc ław iu .

Jak nas p o in fo rm o w a ł in ż. arch. 
P ta szyck i, / akcja  badan ia  w łaśc i­
w oś c i rozm ieszczan ia  u rzęd ó w  i 
in s ty tu c ji p row ad zon a  je s t na 
trzech  szczeblach .

N a  p ie rw szym  szczeb lu  ustala­
na je s t s ia tk?  pu n k tów  usługo-i.



<io „Słowa PoL&kieąo"

Dyskusja, o tramwajach
Zmiana ta ry fy  tram w ajowej w y ­

woła ta liczne komentarze ip ra frd z i 
wą powódź listów  do Redakcji. 
Szczególnie dotk liw ie uczuli ją 
studenci i sprawę b iletów  u lgo­
wych dla nich poruszamy obszer­
niej i R « inpym  miejscu.

Jako podstawa do ewentualnej 
dyskusji posłużyć może taryfa M.Z. 
K . w  W&rszawie, która przewiduje 
nieograniczoną ilość przejazdów  na 
dwu Ln ‘gch tram wajowych za 500 
ist miesięcznie. ' Sądzimy, że po mie 
siącu próbnym jakim  jest styczeń, 
M iejskie Zakłady Komunikacyjne 
we W rocławiu dojdą do przekona­
n i ,  ze  potrzebne są jednak liczne 
modyfikacje i pójdą za wzorem 
Warszawy, która ze względu na 
swoją rozległość ma zbliżone w a­
runki do naszego miasta.

Nagła zmiana ta ry fy  tram wajo­
w ej wywołała liczne niedopatrzenia 
i  dużo zamętu. Wina nie leży  tu po 
n iczyjej stronie, poruszamy jednak 
te sprawy z  obowiązku dziennikar­
skiego, jako sumaryczną odpowiedź 
na liczne listy.
. Skarżą się nasi Czytelnicy, że w ie 
lu z nich otrzymało karty na nie­
właściwe linie, innym po prostu 

• odmówiono sprzedania kart, m oty­
wując ten krok tylko jedną trasą, 
łączącą > ich m iejsce zamieszkania z 
miejscem pracy. W  w ielu  wypad­
kach w ydziały personalne poszcze­

gólnych instytucji nie udzielały od­
powiednich informacji, wskutek 
czego pracownicy podali ty lko jed ­
ną lin ię tram wajową, z której mają 
zamiar korzystać.

N iezależnie od tego słyszy się du­
żo skarg na niew łaściwe wypełnie­
nie kart tramwajowych, jak rów ­
nież . na kiepski materiał, z jakiego 
są wykonane, co przyczyni się do 
szybkiego ich zniszczenia i  utrud­
ni pracę konduktorom.

Dużo rozgoryczenia przyniósł w y  
w iad z dyr. M. Z. K., w  którym  u- 
żyto słowa „szwendanie się“ . „O 
szwendanie się" —  pisze „Jeden z 
w ielu“  można posądzić ewentualnie 
dzieci szkolne, lecz nie studentów, 
którzy na to nie mają czasu, a zresz 
tą jazda tram wajem  nie należy do 
tak w ielk ich  przyjemności, aby u- 
milać nią sobie wolne chwile*’.

Inny czytelnik pisze: „Tram w aje 
są dla- świata pracy. Uważam, że 
skasowarr.e 70 przejazdów, a wpro­
wadzenie z? zł. 350.—  przejazdu 
tram wajam i na 2 liniach bez ogra­
niczeń nie zru jnuje D yrekcji Tram ­
w ajów ; ludziom pracy nie należy 
ograczać ilości' przejazdów".

U w agi te są o ty le  słuszne, że 
ostatecznie dosyć dużo pisze się i 
m ów ' ostatnio o  ofensyw ie kultural 
nej. Niestety, um ożliw ienie tylko 
dwu przejazdów  dziennie wykluczy 
dla ogromnych rzesz pracowniczych

Białe kruk i
„Marian z  W rocław ia" posiada 

‘ stare książki i  tą drogą apeluje 
do instytucji, która zainteresowała­
b y się nimi i  oceniła je  fachowo.

Są to „Compendium Medicum 
auctum", przedrukowane w  Roku

R A D I O

9 S T Y C Z N IA  49. N IE D Z IE L A

6,43 Sygnał 6,50 P ro gram  d n ia  7,00 
W iadom . gospod. 7,15 M uz. por. 8,00 
D zień, por. 8,20 P rzeg ląd  p ra sy  stoł. 
8,25 M uz por. 8,55 . W iadom . Społeczn . 
K om itetu  R ad io f. K rA ju  '9,00 N ab ożeń ­
stwo 10,00 Aud . d la chorych  10,10 Aud . 
regionalna 11,00 b ok . p rogram  dh ia  11,02 
In fo rm . R ad io f. P rzew ód . 11,03 P ró b ie - ' 
m y  „O p ieka psycholog , nad m ło d z ie żą ", 
odczy t 11,30 M uz. 11,35 R e cy ta c je  p oez ji 
Sta£fa 11*50 A u d . in fo rm . K o m is ji Z w . 
Zawód. 11,57 Sygn a ł 1 hejn a ł 12,04 P o ra ­
nek  sym f. 13,00 R ad iok ron ika  13,10 N a j-  
c iek. aud. p rzyszł tygod . 13,13 „N ie d z ie ­
la  na w s i"  14,00 Pogadanka  A u d . d la  
dziec i 14,30 K on c. P o lsk ie j K a p e li Lud.
15.00 „F irc y k  w  za lo ta ch ", słuchów .
16.00 D zienn ik  popołudn. 16,10 „F o lk lo r  
połud. F ra n c ji"  '16,45 „N o w e  -książki", 
fe lieton  17,00 K on ci - r o z ryw k . 18,00 K o n ­
kurs M ick iew iczow sk i 18,15 L u d w ik  van  
Beethoven —  Sonata c -m o ll op . 13. 18,35 
„M e lod ie  św ia ta " 19,00 „K o p e rc za k i" , ■ 
aud. ludow a sł.-m uz. 19,30 L u d w ik  W a­
ryński, m ontaż słuchow isk . 19,35 M uz.
20.00 D zień , w lecz. 20,45 A u d . św ie tlic o ­
w a  21,00 Aud . w ym ien n a  z  zagran icą 
21,30 „N a  m uz. f a l i "  22,00 Sport 22,10 
„K arn aw a ł r o b o tn ic zy " 23,00 Ost. w iad . 
23,10 • Karnaw ał robotn . 23,50 P ro gram  na 
ju tro  24,00 H ym n.

Pańskim 1719 w  drukarni Jasnej 
Góry Częstochowskiej** oraz „W oy- 
na Chocimska‘% wydane w  Warsza­
w ie w  r. 1780, „nakładem i dru­
kiem  M ichała Groella, księgarza 
Nadwornego J.K. M ci“ . .

„l/szczęśllwfona przym usowo" za­
pytuje, czy musi się otrzym ywać 
kartę mleczną, jeś li się je j nie chce. 
„W iele z moich koleżanek i  kole­
gów  w ola łoby dostać o 200 zł w ię ­
cej zasiłku rodzinnego, n iż  karty na 
nńeko, po które trzeba stać przed 
Spółdzielnią, w  ogonie, a m ieszkając 
na peryferiach —  wykupyw ać w  
śródmieściu**.

Ostatecznie kartek nie musi Pan i 
wykupywać. ' K artk i na mleko są 
jednak dobrodziejstwem  dla w ielu  
ludzi, a raczej by łyby dobrodziej­
stwem, gdyby należycie usprawnio­
no rozdział mleka.

Pisaliśm y o tym  ju ż obszernie.

S Z T A N D A R Y
P A R A M E N T A  K O Ś C IE L N E  
w y k o n u je  na jsta rsza  fa ch o w a  

firm a

K. KĘDZIERSKA
Poznań 

Ogrodowa II  ^
U l  98-83 

Rak zal.l9i4 
Nagroda ona 

aa PWK

Lampę kwarcowej rtęciową 220 V, 
prąd zmienny, lam pę S 500, palniki do lam p  ̂
zakupi „PRO  MED CO4* — Wrocłau) — Norootfei 2/4

Zjednoczenie Przemysłu Gemowego
Łódź, ul. Andrzeja Struga 26 

ZATRUDNI
w Łodzi lub w  podległych Zakładach 

na teranie całej Polski:
inżynierów i  techników - chem ików  I mechaników^ 

• technika budowlanego, 

bilansistów, 

księgowych samodzielnych,

kalkulatorów, 0
inspektora 1 instruktora ze znajomością jednolitego planu kont 

księgowości przem ysłowej w -g  now ych  zasad,

referenta zaopatrzenia do Sekcji metali.

rutynowana maszynistki.

Zgłoszenia kierować należy do Oddziału Osobowego Zjednoczenia 
[R.ftSdzL . jK-9

W rocław ia korzystanie z  teatrów 
czy kin.

Zmiana ta ry fy  tram w ajowej obo­
wiązuje w  całej Polsce. Rzecz w  tym, 
że W rocław  ma specyficzne warun­
ki komunikacyjne, a nowa taryfa 
dużo m odyfikacji. Apelu jem y w ięc 
w  imieniu Czytelników, aby na pod 
stawie zebranych doświadczeń —  
pod koniec stycznia 9prawa została 
powtórnie przez D yrekcję Zakła­
dów  Komunikacyjnych zbadana i 
znowelizowana.

T E C H N I K A

_ b u ł lo w l» n e j> :oco — — — — — — —

n x  p r o f
p r z y jm ie  n a ty c h m ia s t

CENTRALA R Y B N A
W ro c ła w , Borowska 7 

im n r fT T M M iiH w y M - i h i im ii i i  b

SZTANDARY
Paramenta kościelne 

wykonuje Firma 
JOZEF ŁOWINSKB

PO ZN AN , Garbary 20 
F IL IA  Wrocław, ul. Poniatow­
skiego 21. Dojazd tram wajem  
linii 6  k  12

S Z K O Ł A  k ler7)
In i  J e rz eg o

KJebera. 
W R O C Ł A W IU ) 

ko ul R af n ic i*  u  99af

CENTRALA HANDLOW A
PRZEMYSŁU ELEKTROTECHNICZNEGO
Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione

BIURO S P R Z E D A Ż Y
Akum ulatorów i Ogniw

W x m H w u ,  u l .  L w o w s k a  9 ,  le i .  8 8 5 * 9 2
prowadzi- sprzedaż następujących artykułów  elektrotechnicznych: 

A K iN U Ł A Y O K Y  motorykEone9 samochodowe, 
radiowe

B \ T £ I I I  E telefoniczne, trakcyjne, stacyjne, 
specjalne 

O G N I W  A suche, mokre, sucho** m okre
W ym ieniony sprzęt przy większych dostawach Biuro sprze­

daje bezpośrednio z fabryk? Dostawy w  mniejszych ilościach —  
za pośrednictwem terenow ych  Serw isów  Akumulatorowych.

Do nabycia (ewent. za zalicz, poczt.) ilustrowane katalogi 
„Akum ulatory stacyjne*1 —  cena zł. 350.—
„Akumulatory trakcyjne*1 —  cena zł. 300.—*
Dalsze katalogi w  opracowaniu.'

HE1 W1SY AKUMULATOROWE
Warszawa, Rejtana 19, tel. 418-92 Gdańsk— Wrzeszcz, Partyzan* 
Katow ice, Warszawska 60, tów  38/40, tel. 421-04,

tel. 326-50, W ałbrzych —  Sobięcin, Bar.
Szczecin, A rm ii Czerwonej 2, bary 1, teł. 319.
Poznań, Dziaftyńskich 3, tel. 11-67 K-7369.

Poza sprzedażą Serw isy w ykonują montaże oraz naprawy 
w szelkiego rodzaju akumulatorów ołow iowych, jak  również re­
m onty baterii stacyjnych, trakcyjnych, specjalnych i  innych. 

Szczegółowe inform acje i porady techniczne na żądanie.

przyjmuje siaJe zapisy,

Zgromadzenie spólników spółki 
pod firmą:
„D O M  H A N D LO W Y  „JEDNOŚĆ** 
spółka z ograniczoną odpowiedzial­
nością, we. Wrocławiu przy ul. K o t­
larskiej nr 30 uchwałą objętą pro-! 
tokół?m notarialnym z dnia 30 grud 
n:a 1948 r. nr rep, >5880/48 postano­
w iło rozw.ązać spółkę 1 zarządzić 
j e j  likw idację. W zywa się wszyst­
kich w ierzycieli, spółki aby na ręce 
Iikw  datorow  pod dotychczasowym 
adresem spółki zgłosili swe w ierzy­
telności w  c.ągu 3 m iesięcy od daty 
trzeciego ogłoszenia 
106   Z A R Z Ą D

L9GŁ0SZENIA DB93NE |
fi HANDLOW E

Czy chcesz wziąć udział 

w karnawale milionów?
Jeśli tak, to  pośpiesz .się .z. wykupieniem  losu

do i  k l a s y  S S  lot. które już sprzedaje 

znana, najszczęśliwsza kolektura

M. Moinynego s
W rocław , Stalina 27, Gen. Świerczewskiego 53. 

-^Wałbrzych, pl. Grunwalda k i 1.

U W A G A ! W ygrane w ypłacane są bez potrącania 2(F/».

Z G U B IO N O  m e t ry k ę  u rodzen ia , dow ód  
zam eldow an ia , k a r tę  ew aku acy jną, w yda  
ną w e  L w o w ie  na nazw isko Skorupsk i 
H en ryk , W roc ław , K om u n y  P a rysk ie j 
nr. 17. 112

O D S T Ą P IĘ  sklep, n ada jący  s ię  na każdą 
branżę, na u lic y  l- g o  M aja , za zw ro ­
tem  kosztów  w łasnych . W iadom ość: Je­
len ia  G óra, te l. 35-79. k -35

O W C Z A R K I A L Z A C K IE  z  rod ow o d a ­
m i sp rzeda je  , h odow la  „D o lin a  K s ię ż y ­
c a ". P ysk o w ice  —  G órn y  Śląsk. K-24

M E B L E  n a jko rzys tn ie j sprzedasz, n a jta ­
n ie j kupfsz. Stalina 131, skład m eb li.

11922

K U P IĘ  sam ochód lim u zyn ę  d o b re j m ar­
k i, d ob rym  w yg lą dem , m otorem , ogu ­
m ien iem . Zgłoszen ia , cerią  pod  „N a ty ch  
m ia s t" „S ło w o  P o ls k ie " . 113

P O S IA D A M  go tó w k ę  300.009. zł. O cze­
k u ję  p ro p ozy c ji. O fe rty  „S ło w o  P o l-  
k fe“  pod  „T ra n sa k c ja ".*  •_ .no

K O Ł D R Y  pu ch o w e  n o w e  ok a zy jn ie  
sprzedam . S ien k iew icza  2 m . 4 godz. 
10—17. na

S E T E R Y  ir lan d zk ie  8- ty  go  d n io w e  na 
Sprzedaż. K oszn tcka , Ratusz 18, G alan­
ter ia . 79

U N IE W A Ż N IA M  sk radzione d oku m en ty : 
le g . o fic . w yd an ą  w  K ra k o w ie , za­
św iad czen ie  o  re je s tra c ji R K U  W ro c ­
ław , odc in ek  zam eldow an ia  W roc ła w  —  
ńa nazw isko m jr . S tasiak  Augu styn .

104

S K R A D Z IO N O  dn ia  19.12.48 r . to rb ę  skó­
rzaną w ra z  z  dokum entam i, odc in k iem  
zam eldow an ia  na nazw isko M ar ia  G ram - 
zówna. W roc ław , u l. K u rko w a  33-/14. 89

S K R A D Z IO N O  k a rtę  R K U , od c in ek  za­
m eldow ania , le g itym a c ję  U bezp lecza ln l 
R ew ers  Edmund, u l. św  W in cen tego  
45/16. - 88

Z G U B IO N O  odc in ek  zam eldow an ia  na 
nazw isko M ro żek  FS lic jan , W roc ław , 
kow ska 46/4. ' • ' 125

PO M O C  • dófrhówa p o trzebn a , W roc ław , 
C urie  S k łod ow sk ie j 46- m. 4. 123

.P O T R Z E B N A  od  zaraz dob ra  k ra w cow a  
ńa k ilk a  tygo d n i. W roc ła w  —  T rzeb n i­
cka 38/7. 75

P O T R Z E B N A  m łoda u czc iw a, in te li­
gen tna rep rezen tacy jn a  do za jęc ia  s ię 
dom em  1 sk lepem  sam otnego. Zgłoszen ia  
pod  „W y ja z d "  „S ło w o  P o ls k ie " . 114

N A U K A

O K A Z J A . S ten ogra fii n a jn ow ocześn ie j­
sze j, n a jła tw ie js ze j system em  D u lo ye  
udzie la  korespon den cyjn ie  autor in ter­
p re ta c ji p o lsk ie j. W yu czam  w  m ies iąc 
pod gw aran c ją . Cena rek lam ow a. In ­
spek to r T rep k a  —  B ydgoszcz, O raw ska 1.

K-10

U N IE W A Ż N IA M  zgub ion e d oku m en ty : 
le g itym a c ję  studencką w yd an ą  p rzez 
W .S .H ., dow ód  tożsam ości w y d a n y  p rzez 
U rząd  W o jew ó d zk i w roc ław sk i na na­
zw isko G ryg ie l Tadeusz. 97

K W A L IF IK A C J E  zaw od ow e  d a ją  m oż­
ność s zybk iego  uzyskan ia p ra cy  —  Pań­
s tw o w e  Tech n icu m  K oresp on d en cy jn e  
p ro w a d z i ku rsy  lis tow n e d la  kandyda­
tó w  na p ra co w n ik ó w  handlu państw o­
w ego  i  społecznego. Z głoszen ia  p iśm ien ­
n e  k ie ro w ać : P T K  —  Szko len ie  Z aw o­
d ow e  P ra co w n ik ó w  H an dlow ych , W a r­
szawa, S ienna 16. —  Z ap isy  trw a ją . (Na 
od p ow ied ź za łączyć  zn aczk i). K-29

W T E L K IE W IC Z  Stan is ław  un iew ażn ia  
d ok u m en ty : dow ód  osobisty, k a rtę  r e je ­
stracy jn ą  R K U . odc in ek  zam eldow an ia

103

D O  sprzedan ia sam ochód osobow y  „P ia t  
508“  z częściam i zapasow ym i. W roc ła w  
T rzeb n ick a  38/7. 7g

Z G U B IO N O  odc in ek  zam eldow an ia, 
p rzed w o jen n y  w y k a z  tożsamości, za­
św iadczen ie  w o jsk o w e , kat. E. w ys ta ­
w ion e  R K U  Jaroc in  na nazw isko W o j­
c ieszak  Joach im .  ̂ . 77

J PO ^AD  PO SZU K U JĄ

I O R U F i

PO K Ó J  sub lokatorsk i lu b  p ok ó j z  kuch 
n ią p otrzebny . Z g łoszen ia  „K u ltu ra ln y "  
B iu ro  Z leceń  Express, K lu czborska  21 '3 

U7

P O S Z U K U J Ę  1 lub  2. p ok o i na parterze . 
Z w ro t  kosztów . Zgłoszen ia  ..S łow o " pod 
..50". 50

O P E L  P.4. 1 m o to cyk l D K W  200 w  d o ­
brym  stan ie tan io sprzedam . Zgłoszen ia 
G a jlik  W ałbrzych , P s ie  P o le  14. T e l. 280. 
_____________________________________  K  7288

ZG UBY. K R AD Z IE ŻE  I

S K R A D Z IO N O  dow ód  , k o le jo w y  nr. 
869147 na nazw isko O łubek  Zdzisław .

131

D IE T E T Y C Z K A  dyp lom ow ana  p op row a­
d zi D om  D ziecka, Ż łóbek  w zo ro w y  łtp, 
Z g łoszen ia  S łow o  P o lsk ie  pod  ..D iete­
ty c zk a " . 11908

U C Z E Ń  h  l ic :  techn icznego p rz y jm ie  
p racę (godz. popołu dn iow e). Zgłoszen ia  

S łow o  P o ls k ie "  pod  „762". 122

Z G U B IO N O  k a rtę  re je s tracy jn ą  R K U  
w ydan ą  Tarn ów , zaśw iadczen ie  tożsa­
m ość! w yd a n e  Okocim , k s iążkę U bezp ie  
cza ln l Spo łeczn ej, le g itym a c ję  Z w . Zaw ., 
4 od c in k i zam eldow an ia  na nazw isko 
G u zy  W ładysław , M aria, W ładysław a  i 
Danuta, w ieś  K o to w ic e : N r  5. 124

Z G U B IO N O  od c in ek  zam eldow an ia , kar­
tę  ew aku acy jn ą  na nazw isko Kam ińska 
Zo fia , Rudafc Janina i Tadeusz.

Z G U B IO N O  -kartę  re je s tracy jn ą  619 
w ydaną p rz e z  R K U  K ie lce  —  K abała  
Tadeu sz —  W roc ław , Ż erom sk iego  38/19.

120

Z G U B IO N O  d ow ó d  d w óch  k on i na n a­
zw isk o  G otow sk l zam . M a ła  K ned lina , 
pow . W o łów . 95

Z G U B IO N O  książeczkę  w o jsk o w ą  na n a­
zw isko G rab lew sk i J ó z e f zam . A n ton o - 
w o » pow * W o łó w ; '*—* 94

B IU R A L IS T K A  —  ośm ioletn ia  p raktyka, 
poszu ku je  posady na w y ja zd  od  l-g o  
lu te go  49 r. Zgłoszen ia : „S ło w o  P o l­
s k ie "  pod  „L is ty  płac.'*. 101

T E C H N IK  - laboran t ren tgen ow sk i 
p rz y jm ie  pracę. W iadom ość k ie ro w ać  do 
„S ło w a  P o ls k ie g o "  pod  „T e ch n ik " .  93

B IL A N S E  1 w sze lk ie  p ra ce  w chodzące 
w  zakres k s ięgow ości p rz y jm ie  2 ru ty ­
n ow an ych  k s ięg ow ych  -  b ilansistów . 
Z głoszen ia  „S ło w o "  pod „R u ty n o w a n i" .

O G R O D N IK  kWiaciaTZ 1 w a rzy w n ik  z 
dw udziesto letn ią  p ra k tyk ą  poszuku je 

i p ra cy . Zgłoszen ia  „S ło w o  P o ls k ie "  pod  
„O g ro d n ik " ' żonaty . 92

W OLNE PO SAD Y
■ B M M M n M w n g t w i t a ia a B ł B W  
U C Z N IA  zdo ln ego p rz y jm ie  l-m a  M i­
chał W lrga , R yn ek  2. 56

P O T R Z E B N I:  k ow a l na p rasę fry k cy jn ą , 
ślusarze n a rzęd z io w cy  (w y k ro jn lk i),  t.ech 
n lk  —  m aga zyn ier. W roc ław , Sępa Sza- 
pzyńsk lego  UJ, 96

P O S Z U K U J E M Y  lok a lu  sk lepow ego  m oż­
liw ie  w  śródm ieściu . W iadom ość hotel 
„G d a ń sk ". 61

PO K O J U  um eblow an ego, centrum  m ia ­
sta z n iek ręp n jacym  w e jśc iem  z u ży ­
w alnością  łaz ien k i poszuku je  sam odzie l­
na. dob rze  zapłacę- O fe r ty  do „S ło w a  
P o ls k ie g o "  pod  „2222". 86

PO S Z U K U J Ę  m ieszkan ia w  w i l l i  dw a  do 
tr z y  p ok o i b lisko tram w aju . Z w ro t kosz­
tó w  rem ontu . Zgłoszen ia  H an ki S a w ic­
k ie j 12/7. 119

O D S T Ą P IĘ  jed n orod zin n ą ' w illę . Z w ro t  • 
kosztów . O fe r ty :  „S ło w o  P o ls k ie "  „P r z e  
n ies ien ie ". 105

S A M O T N Y  poszuku je  p ok o ju  p rzy  ro­
d zin ie , śródm ieście. Z g łoszen ia  „S ło w o  
P o ls k ie "  pod  88. 87

P O S Z U K U J Ę  dom ku z  ogrodem  d w u ­
rod zin n ego  p o  2—3 p ok o je , kuchn ia 
kom fort, n a jch ętn ie j na K rzyk ach  ew en 
tua ln ie  m ieszkan ia 3 p ok o jo w ego  z  kuch 
nią od  zaraz do zam ieszkania. W arun k i 
do om ów ien ia . Z g łoszen ia  k ie row ać  
„S ło w o  P o ls k ie "  N r. 777. 100

R O Ż N E

Z IO Ł A  L E C Z N IC Z E , w sze lk ie  p orady  
p rz ez  P o lsk i Z w ią zek  Z ie la rsk i, Jelen ia 
G óra, N o rw id a  17. K-3

SŁOWO POLSKIE NR. 1. Sir. 5



W a s z e  s p r a m i i

N o w y  p l a n  
p r a c y  s p o r t o w e j

P rz e m ó w ie n ie  d y r.  W tJK F  m g r . S k ro c  
M e g o , o b . M a n ia c k ie g o  (O K Z Z ) ,  m g r .  
L e ja  (S a m . C M .) o raz  r e fe ra ty  i  toypo- 
t lAedzi d e lega tów  w o jsk a  (k p t .  M ik o ła ­
je w s k i), K lep a cza , M a rczy ń s k ieg o  i  w ie  
!u  in n y ch  m ów ców  spośród  p rz y b y ły c h  
n a  z jazd  in s p ek to ró w  W F  n a leża ło  by  
w y d ru k ow a ć  In ekstenso. o

P o ru sza n e  b y ły  b ow iem  spraw y, k tó ­
r e  p o w in n y  d o trzeć  d o  ? w iad om ości

■ w szy s tk ich  b ez  w y ją tk u  lu d z i p ra c u ją -  
• c y c h  nad  ro z w o je m  w y ch ow a n ia  f iz y c z  
; n e g o  w śród  na szych  m as m lo d z le io -  
i  w ych .

G łę b o k ie  z roz u m ie n ie , Jakie w y k a za li 
o b ra d u ją cy  działacze d la  p rzem ia n , k tó ­
r e  p rz e c h o d z i s p o r t  p o lsk i, s q ' d ow od em  

. teg o , ż c  p rz ew ró t, ja k i  n a stąp ił w  d z le -. 
d ż in ie  o r g a n iza c ji i  s tru k tu ry  j ia s ze g o  
sportu , je s t  n a leży c ie  o c e n io n y . f li z ro ­
zu m ia n y  p rzez  o lb rz y m i p ro c e n t  d z ia -

■ la czy .
P r z tz  dwa  -dn i n a grom a d z iło  s ię  ty le  

m a teria łu  d z ien n ik a rsk ieg o , że .zm usił on  
nas d o  ro zb ic ia  zagadn ień  porusza nych  
na 3 jeżd z le  na $zereg~ fe lie to n ó w , k tó re  

• b ędz iem y  d ru k o w a li 10 „N a szy ch  S p ra ­
w a c h ", .p rzezn a cza ją c tę  ru b ry k ę  n ie  

' _tyl\6o. dla działaczy, a le  i d la  u spo łecz ­
n io n e j i  w y ro b io n e j p d lity c z n le  częśc i 
sportow ców .

D z iś . z a jm ie m y  s ię  w y p ow ied z ią ' d y r. 
.Wt/fCR- na tem a t n a jb a rd z ie j w  ok res ie  

| w a ln y ch  zeb ra ń  p iln y .
W  d u że j m ie rz e  p o d o k rę g i d o ln oślą­

s k ie j p ro w in c ji  s ta le  są n ie za d ow o lon e  
z  f łra c y  O k rę g o io y ch  Z tc lą z k ów  S p o r to ­
w y ch . W y p ow ied ź  w ładz s p o r tu  p o lsk le -  

I  g o  re p reze n to w a n y ch  p rz e z  W U K F ,  
s tw ierd za , i e  obserw ow a no  p rzez  to łe le  

. m ie s ię c y  p ra ce - Z w ią zk ó w  i  k lu b ów  
u rab ia ją c  o p in ię  o  działaczach  z  łclu- 

, b oy ; i  i  zioio.zków .
S tw ie rd zon o , i e  z b y t  duża. to le ra n c ja  

d la  p śóudozaw odow ców  i  b ra k  za in te ­
resow ania  d la  p rop ag a nd y  id e i W F  

.w szerz  z m u s i - W U K F  d o  ra d y k a ln y ch  
w ystą p ień .

P rz y  p o m o c y  p lo n ó w , działaczy  zw iąz­
k o w y ch  i  k lu b o w y ch  na  w a ln y ch  z g ro ­
m a d zen ia ch , k tó re  odbędą  s ię  w  s ty cz ­
n iu , u tw orzon e  zostaną  ■ ta k ie  zarządy' 
ok ręg ów , k tó re  dadzą g w a ra n c ję  r e a l i­

z o w a n ia  p o s tu la tó w  k u lt .  f i z p o  l iń i i  
m asow ości i  a k ty w n o ś c i w y ch ow a w cze j.

Z e  w e jd ą  -d ty c h  za rządów  lu d z ie  do  
b r e j  w o li,  u c zc iw i i  p rz e s z k o lćn i fa ­
ch ow cy .
■ Z e  n ie  będz ie  na  te re n ie  Z w ią z k u  
ia d n y c h  spraw  osob is ty ch  i  u stę p u ją ­
c y c h  szow in is tom  k lu b o w y m  m h r lo n •>- 
tek .

N a sta n ie  ok res , k tó ry , da  s p o r to io i 
sukcesy, w iększe  n a w et od  ty ch ,- .Ja ­
k ie  o d n ięś liś jn y i jy .; te g o ro cz n y ch  a k c ja ch  
m a s o w y c h * b ie g a c h  n a rod ow y ch  «i M a r-  
ęzu S z la k iem  Z w y c ięs tw . Cz. O st.

Hokeiści wychodzi; m lód
W ro cła w  czy p row isicfa  
2ffl“»ariiśe t^ n S  in isirza?

D ziś  na lod ow isku  za H a lą  L u d ow ą  
(P e rg o ia ),  * .ctóre p rz y  od rob in ie  w k ła ­
d ów  m oże  śtać s ię  je d n ym  z  n a jp ięk ­
n ie js zy ch  to ró w  h o k e jo w y ch  P o lsk i, rcz  
p oczyn a ją  s ię  m istrzos tw a  ok ręgu  w  ho 
k e ju  na lo d z ie . W ro c ła w  spóźn ił s ię  z  
ro zp oczęc iem  sezonu i n ie  zaw sze  n a le ­
py w in ić  za to  zim ę. M ie liśm y  d n i m ro ź  
n e  i b y ł  ló d  n ie  gorszy  n iż  w  inn ych  
ośrodkach  P o lsk i, g d z ie  r o z g ry w a ły  s ię  
la w o d y  to w a rzy sk ie  m a ją ce  n ie  ty lk o  
zn aczen ie  p rop aga n d ow e, a le  u trzym u ­
ją c e  za w od n ik ów  w  k o n d y c ji i tren in gu .

N p . L e n  z  W a łb rzych a  u dow odn ił, że 
in*£ha b y ło  tren ow a ć  i grać .

K T O  W Y G R A ?

N a . lód  w ja d ą  c z te ry  d o b re  i  w y ró w n a  
*ie d ru żyn y , a żeb y  w a lc zy ć  o  ty tu ł; m i­
s trza  ok ręgu . W y d a je  s ię nam , ż e  n ic  są 
on e  w  żad n ym  w yp ad ku  słabsze od  dru 
żyn  k la sy  A  w  w ie lu  ośrodkach  k ra ju . 

K t o  w y g ra ?  N ie  w iad o m o . •

/ Z a ry zy k u je m y  tw ie rd zen ie , ' ż e  n a j­
rów n ie js zy m  zespołem  je s t  S am orządo­
w iec , m a ją cy  p e łn e  d w a  a tak i l  s ilną 
r e z e rw ę  w  -obron ie. S a m orzą dow cy  p o ­
w in n i zd ob yć  d la  W roc ław ia  je s zc ze  j e ­
den  ty tu ł n a jlep szego  zespołu  D o ln ego  
ś ląska, p o  tw a rd ym  b o ju  z  O d rą  (O po-. 
I e ) n o  i... n a szym i k o le ja rza m i. Odra 
W r. u zyska ła  rem is  z  p rzypu szcza ln ym  
m istrzem  ok i'ę gu  1 ta c y  g racze  ja k  W ró  
b le w ic z  1 L e w ic k i gw aran tu ją , ż e  m ecz  
z  O d rą  W roc ław , d la  żŁdn e j d ru żyn y  n ie  
je s t ła tw y .

O p ró cz  d w óch  d ru żyn  w roc ław sk ich  i 
1 op o lsk ie j, w  tu rn ie ju  b ie rze  . u d zia ł 
Z M P  D o ln y  Ś ląsk . W  d ru żyn ie  te j g ra -  
3ą n a jlep s i hokeiśc i J e len ie j G óry , L u ­
ban ia  1 W roc ław ia , k tó r z y  są człon kam i 
Ż w . M łód ź . P o lsk ie j.

K A P IT A N  S Z U K A  R E P R E Z E N T A N T Ó W  

Z  m eczó w  ty ch  trzeba  b ęd z ie  w y ło n ić  
rep re zen ta c ję  ok ręgu . K a n d y d a tó w  do 
ty tu łu  n a jlep szych  je s t  dużo. Są to  T e r -  
Ilk o w sk i, T ryn k o s , b -e ia  F igę , A m iro -  
w lc z  z  S am orządow ca, W ró b le w ic z  i  L e -  j 
w ie k i z  O d ry  1 Ż o lęd z io w sk l o ra z  S z to rc  I 
z. O p o la . .
. Z w ią że ’ - w ro c ła w sk i b ezsp rzeczn ie  n ie  
zapom n i o  k on ieczn ośc i u rządzan ia  sta­
ły c h  -ro zg ry w ek  h o k e jo w ych ; a żeb y  n ie  
popeTnlć b łęd u  s z e rm ie rz y  w ro c la w -

ŁKS nie ma prawa do ligi
a le  bije czołowych przeciwników

Z es z ło ro czn y  m is trz  P o ls k i w  boks ie  
Ł K S ,  k tó ry  pa  za targu  z  Z a rząd em  O- 
k ręgu  w y c o fa ł  s ię  z m istrzos tw , tracąc  
p ra w o  do w a lk  o  l ig ę , 's to c z y ł  w e  czw ar 
tek  m ecz to w a rzysk i ze Ś w iętoch łow ic-' 
k im  Z ry w em , w y g r y w a ją c  w  stosunku 
11:5, m im o os łab ien ia  ' d ru żyn y  b rd k le fo  
R ó ży c k ie g o  1 M arc in k ow sk iego .

N a jw ięk sz ą  sehsacją teg o  spo tkan ia  
b y ła  porażka m is trza  P o ls k i 'R od a k a  z

D ęb iszem  (Ł K S ).  D ęb isz  zaskoczy ł Ś lą­
zaka b o jo w y m  sty lem  w a lk i, w y g ra ł  
d w ie  p ie rw sze  ru ndy , a n a sz  rep rezen ­
tan t -lie  p o tra fił  w  trze c im  s tarc iu  od ­
rob ić  stracon ych  pu nk tów .

W  na jb liższą  n ie d z ie lę  Ł K S  w y je żd ża  
w  p e łn ym  sk ładz ie  ..do Pozn an ia , gd z ie  
s toczy  m ec z  to w a rzysk i z  W artą , co  da  
b ezp ośred n ie  p orów n an ie  m ięd zy  Ł K S , 
a d ru żyn ą, k tó ra  ju ż  w eszła  d o  I I  l ig i.

sk lch , k tó r z y  n ie  w y k o r zy s ta li o lb r z y ­
m iego  sukcesu p rop aga n d ow ego  1 za in ­
teresow an ia  sportem , ja k ie  b y ło  d la  
s ze rm ie rk i w e  W roc ła w iu  p o  m is trzo ­
stw ach  m ięd zyn a ro d o w ych . - 

P o c zą tek  teg o  c iek a w ego  tu rn ie ju  
p u n k tu a ln ie  o  14-tej. w  p ie rw s zy ch  w a l 
kach  -sp o tk a ją  s ię  S a m orzą dow iec  ■ 
O dra W r ’ i  Z M P  —  O dra Opole.

Bilans kolarstwa 
polskiego 
w roku 1948

W  W arszaw ie  odby ła  s ię  k o n fe ren c ja  
in fo rm a c y jn a  Za rzą d u  P o ls k ie g o  Z w iąż  
k u  K p la rslę iego , na k t ó r e j  pv2Z°s P Z K o l  
G o łęb iow sk i o m ó w ił  u b ie g ły  sezon  k o ­
la rs k i, ul k tó ry m  m im o  p ow a żn y ch  tru d  
n o ś c l '  o s ią g n ię to  w ie le  sukcesów . N a  
s p ec ja ln e  p o d k re ś len ie  zasługu ją  zw y­
c ięs tw a  naszych  szosow ców  w  w yści­
gach  W a r s z a w a P r a g a  i  P ra g a  —  W ar 
szawa' o raz  w  w yścig u  D oo k o ła  P o ls k i.  
S uk cesy  te  zasługu ją  na  ty m  wlęJcsze 
w y ró żn ien ie , z e . względ.u- na  u d z ia ł-  w  
ty c h  w y ścig ach  s iln y ch  zespołów  zagra ­
n icz n y ch .

T o ro w c y  n ie  m ogą  s ię  p o szczy c ić  ta ­
k im i w y n ik a m i ■ n a  a ren ie  'm iędzynaro­
d ow e j ja k  , nasi k o la rze  szosow i, c o  w  
d u ż e j częśc i n a leży  tłu m a cz y ć  b ra k ie m  
o d p o w ie d n ic h  to ró w  i  sp rzę tu . Jed y n ie  
B ek  za ją ł na  Ig rzy s k a ch  B a łka ń sk ich  
d w u k ro tn ie  3 -eie  m ie js c e . . ~~

P o w a żn y m i o s ią g n ięc ia m i w ykazał s ię  
ró w n ież  s p o r t  tu ry s ty czn y , k tó r y  o m ó ­
w ił  w icep rezes  K ob u s . W  p o rów n a n iu  
z  r o k ie m ■ 1947 ilo ś ć  p rz e je ch a n y ch  k i lo ­
m e tró w  zw iększyła  s ię  o  150.000.

P la n y  na  r o k  1949 p rzew id u ją  w zm o ­
żen ie  a k c j i  s zk o le n iow e j zaw od n ików  
i  sędziów  o ra z  b o g a ty  k a le n d a rz y k ,im ­
p re z  m ięd zy n a rod ow y ch . A k c ją  p o p u la ­
r y z a c ji  ko la rs tw a  z a jm ie  s ię  K C Z Z ,  k tó ­
ra  uznała  k o la rs tw o  za s p o r t  m a sow y  1 
p rz ew id u je  n a  ten  c e l w yd a tkow a n ie  
d u ż y ch ' sum . ■

■Pierwszą pow ażną  im p re z ą  ■ m ię d zy ­
narod ow ą  będz ie  w y ścig  o  p u ch a r  p łk . 
K on a rzew sk ie g o  o rga n izow a n y  p rz e z  Z S  
G w ard ia  w  d ti. 24 k w ie tn ia , n a  k tó ry  
zaproszono  k o la rć y : Z S R R ?  R u m u n ii, 
C S R , W ę g ie r  {  B u łga r ii; W  dn iu  13 bm . 
zos tan ie  o m ó w io n y  ' n a  w s p ó ln e j k o n fe ­
r e n c j i  n ow y  re g u la m in  io y śc ig u  W —P — 
W , k tó re g o  za łożen iem  m a  b y ć  1'zasada, 
aby  trasa  prow a dz iła  'p rzez  na jw iększe  
skup iska  ro b o tn ic z e . (J o k . )  i

■  A

W  rew a n żo w ym  spotkan iu  p in g-pon - 
g ow ym  d ru żyn a  S a m orządow ca  pok on a­
ła  w roc ław sk ich  D ru k arzy  w  stos. 8:1. 
P u n k ty  d la zw y c ię z c ó w  zd o b y li Roslan 
S, K u ch ta  3, A rb a ch  1 Cym bała, p o  je d ­
n ym .

N A JW Y Ż S Z E  O B SE R W A TO R IU M  

G Ó R SK IE

N a jw yże j położonym obserwato­
rium m eteorologicznym  w  górach 
jest obserwatorium  radzieckie na 
jednym ze szczytów gór Kaukazu 
|§. Ka-zbeku.

Na wysokości 3.360 m stoi mały, 
liepozorny. domek, w  którym  miesz 
[ tą  ,7-iu 4 ludzi. Pracu ją oni kolejno 
dztfeór i hoc, zapow iadając m ilionom 
rodaków temperaturą, pogodą, bu­
rze śnieżne, m rozy i  odw ilże. Jest 
o w yłączn ie dom  mieszkalny per­

sonelu. WłaściWa stacja m eteorolo­
giczna • i potrzebne przyrządy znaj­
dują się jeszcze w yżej. O określo­
nych godzinach pracownicy obser­
watorium  wychodzą z ciepłego dom 
ku, opasują się linam i i  rozpoczyna 
t ą  wspinaczkę na szczyt, gdzie znaj 
dują-się przyrządy.

S Z K O Ł A  F O K  

K S Z T A Ł C I MAGJISTEOW

: Istn ie je  taka szkoła w  Brazylii, 
która sama -chodzi do uczniów. T y ­
m i uczniami śą fok i w  jednym  z 
brazylijskich " ogrodów  zoologicz­
nych:

Specjalni profesorow ie Sritolą foki 
w  różnych pożytecznych dla nich 
kunsztach, .jak: skakanie przez drąż. 
ki, -żonglowanie piłkam i - itp. Opano 
wanie przez lo k i tych różnorod­
nych umiejętności podnosi znacznie 
ich . wartość. N ie  Wy szkoloną fokę 
można nabyć a 40 dolarów, a ab­
solwentkę szkoły nią taniej, niż' 
.250 “dolarów. D yp lom  szkoły za­
pewnia foce pierwszeństwo w  uzy­
skaniu posady w  cyrku.

Uzdolnienia fok  n ie są jednolite, 
toteż szkoła ta posiada swych pry­
musów i takie, foki, k tóre nadają 
się na „oślą łąkę‘i. Spośród prymu­
sów  rekrutuję się większość fok  naj 
głośniejszych cyrków  świata, w  któ 
rych programach m ożna nieraz w y  
czytać,'że  dany num er wykona „u - 
roczy magister skakania przez drąż­
k i".

S K A R L A Ł E  W A Ż K I 

L A T A J Ą  T E R A Z  PO  SW IECIE

N iezw ykle ciekawego odkrycia do 
konał n iedawno znany badacz ra ­
dziecki J. Zalewski, archeolog bada­
jący wybrzeża rzek i Kam y. P rzy ­
padkowo natrafił on na płaskie ka­
m ienie, na których odbite b y ły  tu­
łow ia i  skrzydła o lbrzym ich w a­
żek.- W ażki te ży ły  przypuszczalnie 
w  zam ierzchłej przeszłości, przed 
około 200 m ilionam i lat.

Rozpiętość skrzydeł tych ważek- 
o lbrzym ów  w ynosi 1— 1,5 mtr. P rzy  
pcm inają one budową duże modele 
szybowców. Kam ienie z  odciskami

udało się przew ieźć do M oskwy, 
gdzie szczegółowym ich zbadaniem 
zajęło się grono przyrodników.

Zdaniem  ich, olbrzym ie ważk i by 
ły ' p ierwszym i na św ięcie latający^ 
m i istotami. W yprzeciziły nawet 
ptaki^ i latające ja szen ry . Z  b ier 
g iem  czasu; wskutek' róŁ^ych krzy­
żowań, owady skarlały, o ie  w y łą ­
czając ważek, które Znamy 4ziś w  
nieporównanie mniejszych rozmia­
rach. _ Skrzydła owadów  zaczęły się 
zmniejszać, a u fakich owadów, jak 
pchły lub wszy —  zanikły całkow i­
cie.

» Współzawodnictwo « 
w USA

Podsłuchałem rozm ow ę milionem 
rów  amerykańskich na Wallstreet.
-—  Jaka ta Europa zacofana! —■ 
m ówili. —  Teraz dopiero w prow a­
dza się tam współzawodnictwo pra- 
ey„. Przecież m y to ju ż od dawna 
stosujemy. I le  pan wyrab ia normy, 
królu gum y dó żucia...?

K ró l gumy do żucia zastanowi! 
Się.

—  Jakieś 1.200 proc. normy.,, To  
znaczy, że kapitał, , jak i włożyłem , 
przynosi' m i taki procent.

—  Ń o  w idzi pan, a czy robotnicy 
w  Europie w yrab iają  tyle? Ja w  
przyszłym  ręku, dzięki obniżce płac 
robotniczych w yrob ię 1.500 proc. 
normy... W  roku 1950 muszę mieć 
2.000 proc. normy, w  roku 1955 ma­
jątek naój wyniesie 2 m iliardy dola­
rów . T ak i mam plan i  takie będą 
moje osiągnięcia.

Obok rozm aw iających pi%esuną? 
się sprzedawca gazety postępowej,' 
donoszącej, że 6 m ilionów  dzieci a - 
merykańskich nie chodzi do szkół i  
pozbawionych jest mleka.

—  Ho, ho! —  uśmiechnęli się m i­
lionerzy amerykańscy. —  Już m y im 
damy „szkołę". Ty lko  6 m ilionów  
dzieci bez’ szkoły?... Za sześć lat 
będzie 36 m ilionów  bez szkoły... T o  
jest nasz plan sześcioletni... H e  —  
h e .„ .

—  No, to  wesołych Trzech K ró l i r  
—  zawołał król gum y do żucia...

. —  Jakich trzech króli?... Dwu kró 
li... Ja ju ż Murzyna, skreśliłem. W  
naszym demokratycznym, amerykan 
skim kalendarzu n ie ma m iejsca 
dla czarnych królów.

W skażowki zegara zbliżały się do 
godziny dwunastej. Dla rek inów  
przemysłu amerykańskiego czam oj 
godziny. *  G R O T .. •
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MOEMA
t,Pą*.n iczki G w iazdy „ T r z y p r o m ie n n e j"  —  p . L a u ra  K o n ie c p ó l-  

ska  ł  p . S te lła  o b ie c u ją  w y b a w ić  N ik o d e m a  D y zm ę  z  ta ra pa tów , 
K tó re  g rożą  z e  s tro n y  je g o  p rz e c iw n ik a  —  n ie ja k ie g o  T e rk ow s k le ­
go . D y zm a  ja k o  p rzew ód  n lczą cy  lo ż y  o rg a n iz u je  „ m is te r iu m "  to 
tw o im  m ieszk a n iu .

Późny świt grudniowy zaglądał już przez szpary 
zasłon okiennych, gdy towarzystwo rozeszło się do 
swoich pokoi. Na placu pozostał jedynie Wielki .Trzy­
nasty. Siedział oparty o ścianę i chrapał tak, że aż szy­
by się trzęsły.

Było dobrze po południu, gdy obudził się. Był pie­
kielnie wyczerpany, w głowie huczał mu młyn.

Ubrał się i zajrzSł do swojej sypialni. Panie pąt- 
ńiczki zaczęły budzić się. W łazience był tłok. Jedna 
po drugiej żegnała się z Nikodemem i wychodziły, led­
wie trzymając się na nogach.

Wreszcie został sam. Pootwierał okna i ociężałymi 
ruchami zabrał się do przyprowadzenia mieszkania do 
jakiego takiego porządku.

Właśnie przesuwał pianino, gdy w przedpokoju roz­
legł się dzwonek.

Przyszedł Krzepicki.
—  Oho, panie Nikodemie! — zawołał ze śmiechem. 

— Musiała być grubsza bibka.
-   £________

Od czasu aresztowania Kunickiego zażyłość z pryn- 
cypałem tak wzrosła, że nie tytułował go już panem 
prezesem.

—  Niech ich cholera weźmie — zaklął ponuro Dy­
zma.

— Ależ pan wygląda —  powiedział Krzepicki — 
nie wiedziałem, że pan lubi takie zabawki.

—  Diabła tam lubi!
—  Ach, więc to przez umartwienie?
,— Niech pana sżlag trafi — zirytował się Dyzma 

—  pomógłbyś pan lepiej.
—  Ale po co pan to sam robi? Gdzież Ignacy?
Dyzma sapał i nic nie odpowiedział. .Wreszcie za­

klął i rzucił się na kanapę.
Krzepicki zapalił papierosa:
—  Wracam od Keicha.
—  No? /
1— Kunik wreszcie zmiękł. Noc w ciemnej 1 nieo- 

palonej celi pomogła/ Żądał tylko widzenia się z żoną 
i upierał się przy tym. Ustąpił dopiero wówczas, gdy 
Reich przeczytał mu i pokazał list pani Niny, który 
ostatnio pan otrzymał. Zgadza się na^sto tysięcy, ale 
pod warunkiem wydania mu kompromitujących doku­
mentów.

—  No i co?
—  Oczywiście Reich jest za mądry, zeby na to po­

szedł. Jedno mu obiecał, że dokumenty zatrzyma u sie­
bie, nie w aktach Urzędu Śledczego.

«— Zgodził się w końcu?
—  Powiedział, że prosi o jeszcze jeden dzień na­

mysłu. Niech się pan nie obawia. Musi zgodzić się.
Wstał, strzepnął popiół i dodał:
— A  swoją drogą powinien pan donieść pani Ni­

nie, że jej mąż zostanie zwolniony i z własnej woli }e-

dzie za granicę... Hm... Może pan nawet napisać, że za­
biera połowę swego majątku w gotówce i papierach 
wartościowych. To uspokoi jej, że tak powiem, bieka-’, 
wość.

—  Tak —  zauważył po namyśle Dyzma ^— trochę 
pucirfie zaszkodzi. Tylko ja myślę, że lepiej nie pisać. - 
Taki list może komu wpaść w ręce albo co...

Nagle Nikodem przypomniał sobie Terkowskiego 
i wzdrygnął się. Nie, nie... Postanowił za wszelką cenę 
o tym nie myśleć. Ot będzie, co będzie. Byle nie my­
śleć o tym... Byle nie teraz. Koborowo... Jechać... Wszy­
stkie . członki odmawiały mu posłuszeństwa. Skrzywił 
się i odpowiedział:

— Aby nie dziś.
Istotnie Dyzma był doszczętne wyczerpany. Cały 

dzień przeleżał bezczynnie na kanapie. Nie podnosił 
się nawet do telefonu, który dzwonił kilkakrotnie. •

Myśli jego koncentrowały się na tym, jak w bez­
pieczny sposób wycofać się z loży Gwiazdy Trzypro* 
mienne£ Druga z tych nocnych orgii, które go prze­
rażały i  dpprowadzały do śmiertelnego zmęczenia 
zdecydowanie wpłynęła na jśgo ustosunkowanie się 
do zaszczytnej roli Wielkiego* Trzynastego.

Rozumująę zresztą logicznie, doszedł do przeko­
nania, że i tak dzięki loży nawiązał bardzo bliskie zna­
jomość z paniami z najwyższego towarzystwa, ze o? 
twarte są dla niego ich domy i gdyby udało mu się 
teraz jakoś z Zakonu wykręcić, w niczym by to nie 
zmniejszyło zdobytych stosunków.

Ale jak wykręcić się? Najprościej było by poradzić 
się Krzfcpickiego, który na wszystko ma gotowe spo­
soby. Jednakże nie mógł tego zrobić. W pamięci zbyt 
mocno tkwiła groźba śmierci za zdradę tajemnicy loży.

(dalszy ciąg ju tro)
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